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Spór o to, 
czego niema
Cała prasa i propaganda niemiecka 

jest w tej ctiwili nastawiona na to, aby 
udowodnić, że nasz sojusz z Anglią] 
obecnie zawarty pozostaje w sprzecz­
ności z paktem nieagresji, który zawar 
lLdny z Niemcami w roku 1934.

Teza niemiecKa dowodząca tej rze 
kornej sprzeczności jest oczywiście bez 
sensowna. Nie może przecież pozosta 
wać w sprzeczności z jakimikolwiek 
paktem nieagresji inny pakt gwarantu 
jący oou -układającym się stronom 
wzajemną pomoc na wypadek, gdyby 
która ze stron została zaatakowana. O 
ile tylko zostanie dochowany pakt 
pierwszy, drugi pakt w ogóle nie bę­
dzie miał okazji zacząc działać. Zda­
wałoby się więc, że nie Niemcy z po 
wodu zawarcia przez nas paktu z An 
glią a odwrotnie my z powodu wraże 
uia, jakie to zrobiło w Nieanczecn po 
winnibyśmy zacząć na nich patrzeć po 
dejrzliwie. To tak zupełnie jakby ja 
kiś wieśniak skarżył swego sąsiada o 
usiłowanie zabt-jstwa dla tego tylko, 
ie  tamten się zaopatrzył w broń i po 
Zwolenie na broń w obawie przed zło 
aziejami i bandytami. Co możnaby są ' 
dzić o tego rodzaju oskarżycielu, niech 
się zastanowią skarżący.

Oczy7wiscie więc powodów złego 
humoru Niemców należy szukać gdz.e 
indziej, a nie w sprzeczności naszych 
Vunów z lat 1-934 i 1939. Powody są 
dwa:

1. Dzięki Polsce została wreszcie wy 
naleziona forma ułożenia stosunków 
międzynarodowych dla skutecznego 
przeciwdziałania agresji.

2. Realna czy też urojona, jak to 
twierdzą Niemcy, groźba zaatakowa­
nia Polski oddała wielką przysługę 
aziełu wewnętrznego wzmocnienia Pol 
ski.

Punkt pierwszy wygląda na samo­
chwalstwo i może być niejasny. Za­
miast wyjaśnienia wystarczy stwier­
dzić, że system zbiorowego bezp.eczen 
sitwa państw zrzeszonych w Lidze Na 
rodóv obiecywał bezpieczeństwo 
wszystkim, ale nie zapewniał go w 
praktyce nikomu. Liga Narodów była 
narzędziem interesów pewnych tylko 
państw, a je, papierowe gwarancje 
nie opierały się na realnych podsta 
wach Praktyka życiowa wykazała, ż, 
nie można uzależniać losu państw od 
punktów zbiorowych zaciemniających 
tylko obraz indywidualnej wartości 
każdego z kontrahentów. Dziś, gdy 
Już niektórzy z nich przesiali istnieć, 
nie wykazując nawet dostateczne) wo 
li do życia, niezawisłości, jest chyba, 
aż nadto jasne, że na to, aby kogoś 
warto było bronić przed agresją trze 
ba najprzód aby on sam mógł i chciał 
się bronić. Tę zasadę w pełn wciela w 
tycie doniero ostatnia umowa potsko- 
ansielska, mówiąc a obowiązku przyj 
ścia sobie wzajemnie z yiomoca nie w 
wypadku każdego ataku, a tylko ta 
kiego któremu państwo napadnięte ńz 
na za stosowne przeciwstawić się 
wszystkimi posiadanymi siłami.

Takie sformułowanie zasady wza 
jenmej pomocy państw, łącznie z e- 
pokow> m faktem przełamania an 
gieiskiej polityki izolacji —  to fakty 
bardzo ważkie z punktu widzenia i 
pokoju i zagrażającego pokojowi 
wzrostu potęgi niemieckiej kosztem 
innych narodów.

A zasługa w tym Polski —  nie­
wątpliwa.

Prawdy o wzmocnieniu się wew 
nętrznym Polski dziś nikt nie potrafi 
zakwestionować. Bije ona w oczy każ 
demu nie tylko milionami ofiar na 
F. O, N. i subskrypcji Pożyczki Obr 
Przeciwlotniczej, ale poza tym na 
każdym kroku,

Z prasą niemiecką na temat zfio 
dności umów z lat 1934 i 1939 dysku 
tuje diziś cała prasa polska, a jedno-

( Dokończenie na str. 2)

Piotr Lemiesz.

ANGLIA g FRANCJA
przyjdą z czynną pomu :ą Grecji i Rumunii 

j*:!li niepodległość tych państw będzis zagrożona
Potęż.e pohstWfi narzuca zbrojnie swą wolę małemu bez- 
brcnnemu narodowi. Dotychczasowe wyjaśnienie włoskie 
nie zadawalają A n g li. Włochy zam arzają za ąc wyspę 

Korfu. Stanowisko wielkiej Brytanii wobec Suwietów
( i P ' r 2i e n i ó s v M & n i &  p r a n a ,  £ f i c i i M i j e r f o i f ł r )

LONDYN, (Pat), Premier Cham­
berlain wygłosił przed Izbą Gmin 
przemówienie, w którym scharaktery 
zował obecną sytuację międzynaro­
dową i sformułował stanowisko W. 
Br y tanu.

Oficjalnie inspirowane enuncja­
cje włoskie stwierdzają, że okupacja 
Albanii została Włochom narzucona 
wskutek złych rządów króla Zogu. 
Jak twierdzili Włosi, wiele elemen­
tów albańskich poszuli iwało pomocy 
rządu włoskiego. Te wszystkie spra­
wy staną się daleko jaśuiejnze w 
przyszłości, oświadczył premier niż 
przedstawiają się dziś. Ale narazie 
nikt nie może mieć żadnych wątpli­
wości co do tego, że potężne państwo 
narzuciło swą wolę małemu stosun­
kowo bezbronnemu krajowi, za po­
mocą olbrzymiego zastosowania sił 
zbrojnych

Nawiązując następnie do porozu­
mienia włosko -„brytyjskiego, Cham 
berlam oświadczył: Pewny jestem,
że zarówno w W . Brytanii jak i na 
catym świecie uznane zostanie, że ak 
tja włoska w Albanii nic przyczynia 
się na rzecz powszechnej sprawy po­
koju i bezpieczeństwa, lecz przeciw­
nie musi być powodem dalszego nie­
pokoju i wzrostu naprężenia między­
narodowego. Co się tyczy status quo 
na morzu Śródziemnym, jak to prze­
widuje porozumienie włosko - bry­
tyjskie, to zarówno lord Halifax w 
Londynie, jak i lord Pertih w Rzymie 
nie ukrywali przed przedstawiciela­
mi rządu włoskiego, że Adriatyk jest 
niewątpliwie częścą składową morza 
Śródziemnego i rząd włoski nie mo­
że wysuwać roszczeń, że to co się 
dzieje na Adriatyku nas nie dotyczy.

Premier Chamberlain przypom­
niał, że jeszcze 7 kwietnia rb. hr. Cia 
no oświadczył, że rząd włoski zamie­
rza całkowicie uszanować niepodleg­
łość i integralność Albanii, oraz sta­
tus quo na morzu Sród'zeinnym 
Dnia 9 kwietnia Włosi zostali poinfor 
mowani, że choć rząd brytyjski przyj 
muje do wiadomości te zapewnienia, 
to jednak jest on poważnie zaniepo­
kojony wiadomościami o nagłej in­
wazji w Albanii i trudno mu wierzyć, 
aby o ile sytuacja nYędzy Włochami 
i Albanią była istotnie taką, jak ją  
określił minister Olano, różnice te 
nie mogły być załatwione drogą ne- 
gocjacyj. Rząd brytyjski, jak oświad 
czono Włochom, nie mógł również 
pojąć jak można pogouzić desant 
włoski na wybrzeżu albańskim z za­
sadą utrzymania niepodległości i in­
tegralności tej gramcy albańskiej.

Lord Perth oświadczył wobec te­
go hr. Olano, że rząd Jego Królew­
skiej Mości uważa się za upoważnio­
nego do otrzymania najbardziej 
szczerych i najbardziej kompletnych 
wyjaśnień co do sytuacji włosko-J 
albańskiej oraz co do przyszłych za­
miarów Włoch lord Pertih dodał, że 
dotychczasowe wyjaśnienia nie zada 
walają rządu brytyjskiego i nie zas­
pakajają opinii publicznej Wielkiej 
Brytanii.

Gdy włoski charge d‘afiaires Crol 
la widział się z lordem ilalifaxem  11 
kwietnia, oznajmił on między in,, że 
kraje sąsiadujące z Albanią, mianowi 
cie: Grecja i Jugosławia są najzupeł­
niej spokojne. Później w toku tej roz 
mowy lord Halifax poiuiormował go, 
że rząd brytyjski nie posiada copraw 
da zamiaru zajęcia wyspy Korfu, al«: 
że rząd brytyjski uznałby za rzecz bar 
dzo poważną, gdyby ktokolwiek inny 
wyspę tę zajął.

W niedzielę wielkanocną rano do­
wiedzieliśmy się od naszego posła w) 
Atenach, że rząd grecki otrzymał in 
formację opiewającą, że 'Wiochy za­
mierzają zujuk. wyspę Korfu w nujbliż 
szym czasie i iniprinacja ta została na 
slępme potwierdzona przez posła gre 
ckiego w Londynie

Nie wiem jak te pogłoski w spra­
wie wyspy Korfu oowstnły, ale sam 
fakt, że pogłoski tego rodzaju obiegły 
i dawano im wiarę, ilustruje powszech 
ne uczucie niepokoju wywołane przez 
ostatnie wydarzerda. Mimo że w spra 
wie tej nie daje się dziś więcej wiary, 
to jednak, jak już zaznaczyłem przy 
okazjach poprzednich. Gdy raz zaufa 
me zostało naderwane, to nie jest rze 
czą tak łatwą znowu je przywrócić. 
Rząd Jego Królewskiej Mości uważa, 
że posiada obowiązek do spełnienia 
przez nie pozostawienie żadnych wąt 
pliwości w umysłach jakichkolwiek co 
do stanowiska zajmowanego przez ten 
rząd.

Premier Chamberlain oświadczył w 
imieniu rządu brytyjskiego, że „Rząd 
Jego Królewskiej Mości przywiązuje 
największe znaczenie do lego, aby sla 
tus quo na Morzu Śródziemnym i na 
półwyspie Bałkańskim nie uległ pod 
ważani'1 przez stosowanie przemocy, 
lub gróźb przemocy. Rząd brytyjski 
przeto doszedł do wniosku, że w razie 
gdyby podjęta została jukakołwiek ak 
cja wyraźnie zagrażająca niepodległoś 
ci Grecji, łub Rumunii, a 'której rząd 
grecki, względnie rząd rumuński uwa 
żułby za konieczne oprzeć się przy po 
mocy wszystkich swych sił narodo­
wych, rząd brytyjski będzie się wi­
dział zmuszony udzielić rządowi grec 
ki^mu, lub rządowi rumuńskiemu na 
tychmiast wszelkiej pomocy, jaka leży 
w jego możliwościach“ .

Deklarację tę —  mówił premier —  
komunikujemy rządom bezpośrednio 
zainteresowanym i również mnym 
Wiem o tym, że rząd francuski złoży 
dziś po południu podobną deklarację.

Chamberlain nie opowiada się za 
hkwmowanien, układu włosko - bry­
tyjskiego.

Na zapytanie, jakie jest stanowisko 
W. Brytanii do Sowietów, premier 
oświadczył: „Mam nadzieję, że dlate 
go, iż nie wymieniłem Rosji, w tym co 
powiedziałem dziś posłowie nie będą 
czynili mylnych wniosków, jakobyś- 
my nie utrzymywali ścisłego kontaktu 
z przedstawicielem Rosji w naszym 
kraju.

Porozumienie Francjb z Anglią nigdy nie było tak silne |ak 
dziś. Sojusz f poiSKO-francuski. Zarządzenie wojskowe za- 
bezpieczające granice Francji. 0 status quo na Morzu Śród­

ziemnym i Bałkanach
( O i c a / l o c T c z e n i e  p r c i » » l e r i i  D a l n e S i a r }

PARYŻ, (Pat). Informując pra.,ę 
o postanowieniach rady ministrów, 
premier Laladier oświadczył co nas­
tępuje Zdefiniowałem politykę Fran 
cji w przemówieniu radiowym, ja ­
kie wygłosiłem w dn. 29 marca. Po­
wiedziałem wówczas, ie  Europa jest 
w stanie pogotowiu i  że Francja zde­
cydowana jest utrzymać pokój, wol­
ność i honor.

Dlatego też powzięliśmy szereg 
zarządzeń wojskowych, zabezpiecza­
jących granicę Fruncji i imperium 
francuskiego przed wszelkimi na es po 
dziankami.

W  tym samym czasie — mówił 
premier —  stosując te same metody, 
wprowadziliśmy akcję dyplomatycz­
ną, potrzebną ula utrzymania poko­
ju i zacieśnienia węzłów, mających 
zjednoczyć w obliczu wspólnego, nie­
bezpieczeństwa wszystkie kraje, zde­
cydowane do obrony swej wolności. 
Utrzymujemy stały kontakt z rząda­
mi W . Brytanii, Polski, Stanów Zjed 
noczonych, ZSRR oraz państw Enten 
ty Bałkańskiej.

Czyż mam dodawać, że nasze 
szerokie i głębokie porozumienie z 
W. Brytanią nie było nigdy tak silne, 
jak dziś. Kieruję więc do narodu 
francuskiego oświadczenie, uzgodnio 
ne w treści wspólnie przez rząd repu­
bliki i rząd W  Brytanii.

Rząd francuski przywiązuje jak 
największe znaczenie do zapobieże­

nia wszelkim zmianom, narzucanym 
przez siłę lub grozę. Użycia siły w sto 
sunku do status quo na morzu -Śród­
ziemnym i na Półwyspie Bałkańskim 
Biorąc pod uwagę specjalne zaniepo 
kojenie, wywołane przez wydarzenia 
ostatnich tygodni, rząd francuski u- 
dzielił w następstwie tego Rumunii i 
Grecji specjalnego zapewnienia, ż w 
razie, gdyby wszczęta została akcja, 
zagrażająca wyraźnie niepodległości 
Rumuni, i Grecji, a której rząd ru­
muński lub grecki uważałby, iż na­
leży przeciwstawić się w żywotnym 
interesie kraju wszystkimi swoimi 
narodowymi siłami, rząd francuski 
uważałby się za zobowiązanego oka­
zania mu niezwłocznej pomoicy wszy 
stkimi swymi siłami, rząd angielski 
zajął pouobne stanowisko.

Rząd francuski z drugiej strony 
był rad z zawarcia wzajemnych zo­
bowiązań pomiędzy Anglią i Polską, 
które postanowiły udzielić sobie wza 
j;mr,ego poparma, aby uronić swej 
niepodległości, gdyby były one po­
średnio iiub bezpośrednie zagrożone. 
Sojusz francusko - polski został z 
drugiej strony potwierdzony przez 
rząd francuski i rząd polski w tym 
samym duchu. Francja i Polska na 
wzajem udzielają sobie gwarancyj 
niezwłocznej i bezpośredniej pomocy 
przeciwko wszelkiej groźbie bezpo- 
średr'ej, któia mogłaby narazić na 
szwank ich żywotne interesy,

Niemieckie koła polityczne
oceniają przemówienie Chdtnperlsirja 

jawo... uderzenie w próżnię
BERLIN  (Pat)- Przemówienie j prasie niemieckiej Niemieckie koła po 

Chamberlaina i Daladier ukazało się ; lityczne tłumaczą przemówienie Chain 
dotychczas jedynie w serwisie zagra- i berlaina jako uderzenie w próżnię, 
mcznym niemie kiego biura informa j gdyż nikt nie zagraża Grecji ani Ru- 
cyjnego i nie zostało jeszcze podane | munii.

„Piłlska |uż s ę zachowu.e po aniie sku“
Napastliwy ton prasy niamieckebj

BERLIN, (Pat). W  ostatnim okre­
sie prasa niemiecka wykazuje wzmo­
żone zainteresowanie sprawami pol­
skimi Należy wskazać, źe obok w ;a 
doiności o polskim życiu politycz­
nym dzienniki niemieckie, zwłaszcza 
popularne, przynoszą codziennie z 
P ols ni wiadomości sensacyjne i nie­
korzystne.

Partyjny „Hamburger Tageblatt“ 
w korespondencji wdasnej z W arsza­
wy pisze o ubolewaniu Polski nad 
wzmocnieniem osi, tytułując swą de. 
peszę „Polska zachowuje się już po 
angielsku1*. W  prasie polskiej —  zda­
niem korespondenta —  daje się od­
czuwać już wpływ dzienników an­
gielskich.

Partyjna „Nalienal Ztg.“ stwier­
dza, że Polska „z rezygnacją stwier­
dza jeszcze bliższe kontakty Jugosła­
w ii z osią1*.

NEW  YORK (Obsł. sp ) W  gaze- | Roosevelt ogłosił artykuł, stwierdza­
cie „Wacłrnglom Post“ prezydent I jący, że Stany Zjednoczone są zagro­

żone agresją niermecką i w wypadku 
wojny nie pozostaną na uboczu.

„Frankfurter Ztg." streszcza arty 
auł „Gazety Polskiej1* pt. „Cud nad 
Tam izą1* i oświadcza ironicznie: ;Pol 
ska czuje się odkryta przez Ar.glię“ .

„Lokal Anzeiger4*, pisząc o proje­
ktowanej podróży płk. Smallwooda 
do Polski, nazywa go brytyjskim 
mówcą propagandowym który nie 
będzie miał łatwego zadania, gdyż —  
jak stwierdził b. amerykański mini­
ster kolonii —  Angh« oddać mozef 
Polsce do pomocy najwyżej 4 dywi­
zje.

Wielką rew $ 
w a f s k a w ą  

na treść Goełinpa
urządził marszałek Ba łt o

TRYPOLIS, (Pat). Gubernator L i­
bii marszałek Balbo urządzi' wczoraj 
w  pobliżu miasta na cześć marszałka 
Goeringa wielką rewię wojskową, w 
której wzięło udział 23.000 ludzi, 300 
karabinów maszynowych, 150 dział 
zmotoryzowanych, 1800 koni i* 300 
wielbłądów.
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Ang eiskie Gwarancie d a ttEimanli i Grecji 
irs  stwarza a dla “ olśni nowych zobowiązań

Wobec dzisiejszego oświadczenia premiera Chamberlaina o gwaran­
cjach Anglii dla Rumunii i Grecji urzędowe stanowisko Polski według in- 
formacyj z kół miarodajnych jest następujące:

Nowe gwarancje nie stwarzają i nie mogły stworzyć nowych zobo­
wiązań dla Połsk. Te gwarancje nie wchodzą w ramy ani umowy angielsko 
polskiej, ani aliansu polsko - francuskiego.

Pozatym zwracają uwagę, że gwarancje Anglii są tym razem jedno­
stronne, nie oparte na wzajemności. Ilość gwaraacyj jest odwrotnie pro- 
porci&acuna do ich wartości. Gwarancie Anglii w stosumcu do Rumunii 
Polska rozpatruje z życzliwym zainteresowaniem, ale czy były one po­
trzebne i jaki będzie ich efekt sędzić o tym zawcześrue. Skutki będą wpraw­
dzie i dodatnie, ale będą też i ujemne.

Vy:ak1 min. Łęcka do Pi ryża
oarazie nie iest Drzewu iy«v?ny

Z  dobrego źródła dowiadujeniy się, że nie było w ostatnich czasach 
ładnych nowych rozmow na temat wyjazdu min. Becka do Paryża, wobec 
tego nie bgio też mowy o terminie tego wyjazdu.

Senat gdański zapowiada protest

Spowodu śpiewania roty i rozrzu­
cania uleteK antyhitiercwsKich

Jedna z agencyi zagranicznych donosi, że senat W, M. Udańsłca za­
powiada protest przeciwno temu, że z jednego z pociągów polskich podczas 
przejazdu przez terytorium W. Miasta rozrzucano ulotki antyhitlerowskie, 
a podróżni tego poc;ągu śpiewał. rotę.

Kołom urzędowyni polskim o tym pi oteście nic nie wiadomo

Stronnictwo Ludowe odwoła'o manifestacje
wr sprawie zmiany ordynacji wyborczej

Naczelny Komitet 'Wykonawczy Stionmctwa Ludowego ze względu na 
położenie międzynarodowe odwołał wyznaczone na dzień 23 kwietnia ma- 

festacyjne zebrania Stronnictwa Ludowego w sprawie -zmiany ordynacji 
wyborczej.. W  zarządzeniu swoim N. K. W. podkreśla, że w chwili gdy na 
czdło wszystkich zagadnień wybija się sprawa wojny i pokoju, manifestacje 
w sprawi ’ zmiany ordynacji wyoorczej muszą oyć. odłożone.

Manifestacje ludowców miały się odbyć wspólnie ze Stronnictwem  
pracy, Stronnictwem Demokratycznym i P fS .

Zmarł b. min. Marian Szydłowski
^  d n iu  w c z o r a js z y m  z m a r ł  i v  K a t o w ic a c h  6, m in ,  p r z e m y s ł u  i  h a n d lu  

M a r ia n  S z y d ło w s k i.

Występy tenora opery Kowieńskie*]
« Wilnie I W amawle

Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie przgjedzie na ccmcerty tv 
Warszawa i 1 'iłme znany artysta opery państwowej w Kownie Petrauskas.

Konkurs
PotsHie A cademi! Umie^ąt- 

iwści na prace nauKowe
K R A K Ó W  łPat). Polska Akadem ia Umie 

.jętaości ogłasza z funduszu i. p. Paw ła Tysiz 

kowskiugo konkurs na prace naukowe na 

następujące tem aty :
1) Badania nad mechanizmem odporno 

ści przeciw ko n ow otw orom  przeszczepialuyim 

u szczurów  ; myszy,
2) Czy znany po wszechnie kręteik blady 

jest jedyną postacią krętka w yw ołu jącego  za 

k aż en ii k iłow e, czy też is tn ie ją  'nne posła 

ote ro zw o jow e, w  szczególności postacie ptize 

sączalne.
Term in  nadsyłania prac do dnia 31 gru< 

nia 1940 roku  .
P race u jęte ściśle naulkowo, p.sane na 

maszynie, należy nadsyłać eto kancelarii P o l 

sKiej Akadem ii Um iejętności (K raków , ulica 
S ławkowska 17), z podaniem  dokładnego 

im ienin, nazw iska i adresu autora, luD te# 

zaopatrzone godłem  i kopertą, zaw iera jącą  

im ię, nazw isko i dok iaony adres autora.

N agroda  na każdy temat w ynosi albo zł. 

3.000, albo o  ile  zostaną przyznane dw ie  na 

grody —  *1 2000 i zł. 1000.
Polska Akadem ia Um iejętności zastrze­

ga sobie p raw o n ieprzyznan ia nagród, o Tle 

by żadina z prac n ie czyniła zadość nauko­

w ym  wym aganiom .
Praca, ewentualnie prace, nagrodzone 

stają się własność i o P o lsk ie j Akadem ii Um ie 

jętnośei.
Rozstrzygn ięcie  konltuirst zostanie poda 

ne do publicznej w iadom ości podczas u to - 

czystego publicznego posiedzenia akadem ii 

w  czerwcu roku 1941

fcnniKa telegraficzna
—  .er nr ści t  repuDitKdskiej gw ard ii 

ir landzk ie j dokonali w czo ra j 11 zam achów  

bom bow ych : 6 w  Londyn ie, 4 w Coventry i 

1 w  Birm ingham- Szkody m aterialne są nie 

znacznie, natom iast w ie łe  osób odniosło lek 

k ie  rainj’ ,
—  O z fo ra  i  Cam bridge zw yc ięża ją  we 

p ran ej . Słynne osady w ioślarsk ie O zfo rd  i 

Cam bridge które zm ierzy ły  się n iedawno w  

dorocznym  wyścigu na T am .zie  s ta ro w a ły  

przed k ilku dniam i w e  Francji, odnosząc 

zwycięstwa. W  regatacn, k tóre odbyły się na 

o tw artym  m orzu w Cannes na dystansie 1500 

m. Cam bridge pokonał klub NauCąue de N i 

o t o  2 długości łod zi w ozńsie 5.22 min., a 

O s ford  zw yc ięży ł osadę Tuluzy o jedm ą 3łu 

gość łodzi i>:40 minut.
—  Ustępujący ambasador b ryty jsk i lord  

re rth  opuści Rzym  w ciągu najb liższych dinr 

dziesięciu Następcą jego  być dotychozt,
* .. T . 'f x ' V

5K>wy amikasudor w  Tu rc ji Lorram e.
—  Agencja  Stefan! łionosi z T iran y, że 

w n iedzielę w y jeżdża  do Rzymu specjalna 

m isja albańska która o fia ru je  k ró low i i ce 

Kurzowi koronę albańską.

Alarmu oce wieści z \awna
--rin thcc fluspouarcmi ujarzmić li twe i poaimrzaakewłć Ja 

swym k c . i i  politycznym
„Goniec Warszawska pisze,
Dzień wczorajszy upłynął y Kow- 
pod znakiem nowych fatktow. go- 

.Lcych w najżywotniejsze nteresy 
fcw y. Zaraz po przybyć ju do Kowna 
sła litewskiego w Beilm ie płk. 
irpy, przyjął go na pSlgoJznene] 
diiesicjii premier gan Czerni’as. 
m ow ach tych wydano krotka ko­
m ik*!, że płk Skkpa jrnzedsUW.ł 
iraiei iw i całokształt stosunków 
^wsko-niemieckich, widzianych z 
kwa oraz zapoznał premiera z *u- 
stiaiiid czynionymi Litwie przez 
‘■rodajme czynniki »ieiroe^kie. 
zez całą noc fcrwałj narady w :zą- 
e, po czym płk. Skkpa opuścił 
siaj rano Kowno, udając się z po- 
otein do Berlina.
Już dzisiaj rano wiadomo było w 

łaicli politycznych, co było przed- 
otem tak pośpiesznych wyczer- 
jących narad i z czym j lk. Skirpa 
Kowna przyjechał. Okazuje sie, 

sugestie niemieckie w zupełnie wy 
. y sposób zamierzają już obecine 
maić okład niemieeko-Jfitewski, od- 
jący rejon kłajoedzki Rzeszy Ni i- 
eckiej. Mianowicie, w układzie 
n Niemcy przyrzekły, że Litwa bę- 
e mogła korzystać z portu kłajpe 
cj eg o  z całą swobodą przy ekspor- 

swoich towarów. I ymiczasem o 1 

rie, Niemcy dały do zrozum enia | 
Skiirpie, że wolnocłowa strefa w 

rcie kłajpedzkim przewidziana po- 
tednim układem „nie jest konieez 
dla L itw y“ , gdyż może ona swe 

>dukty w stu procentach kierować 
Niemiec i otrzymywać za nu ni' 

eckie wyroby przemysłowe. Rząd 
eszy uprzedził posła litewskiego w 
runjb płk. Skirpę w przededniu 
udtowYch rokowań niemiecko lite- 
kich, że zamierza rokowm ia te 
swadzie na tej podstawie Min. Rib 
ritrop uprzedził 0 tym płk Sk:rpe, 
’!iy rząd litewski nie był zaskoczc

ny tego rodzaju stanowiskiem Nie­
miec w trakcie rokowań i aby je  ro z ­
ważył jeszcze przed rozpoczęciem na 
rad.

W  litewskich kołach politycznych

jednomyślnie utrzymują, że Beriir 
chce wykorzystać rokowania handlo 
we dia zupełnego ujarzmienia gospo­
darczego L itwy oraz podporządkowa 
nia jej swym celom politycznym.

bf.ate z majątków nleimec Jcl? 
rząpzą w Kłcijpeózie

Bez ich zezwolenia nic nie mGż îa oni kupif ani sprzedać
RYGA, (Pat). Prasa łotewska do­

nosi, że w Kraju Kłajpedzkim wła­
dze niemieckie przydzieliły ot tatnio 
do wszystkich litewskich gospo­
darstw rolmych specjalnych komiaa 
rzy, bez których zezwolenia, właści­
cielom gospodarstwa nie worno nic

sprzedać ani kupić. Na komisarzy 
wyznaczane są osoby, cieszące się za I 
ufaniem władz narodowo - socjalisty , 
cznych, głownio rolnicy niemi.eeuy, a| 
nawet fornale z maiątkow niemiec­
kich. Dotychczas wyznaczono około | 
20 tego rodzaju komisarzy.

UH

Uciekinierzy albańscy na graniry Jugosławii

Miflfcbowie japońscy obraoują 
nao sytuacją v* Eurooie

T O k i O, (Pat). Agencja Domei ! nia w- Europie. Po tej konferencji od 
domu-si, że min. spr. zagr. ANta odbył była się rozmowa premiera i ministra 
półtoragodzinną konferencje z pre- | spr. zagr. z ministrem wojny Itagaki 
mierem Hiranuma w  sprawie położę- I i ministrem marynarki Jomai.

Nowa ustawa o wychowaniu 
reiigi jwyiii w b. Austrii

Po 14 roku łycia dziecka samo bidzie dscytfow^ć o swym
wyzraniu

W IEDEŃ, (Pat). Z dniem 1 maja 
wprowadzona zostanie w Austrii 
nowa ustawa, regulująca wychowa­
nie religijne dziecka w sposób nastę­
pujący: Dzieciom do lat 10 wyzna­
czać będą rodzice jego wyznanie,

dzieci od 10 do 12 lat muszą koniecz­
nie zabrać głos w sprawie ewentual­
ne, zmiany re.igm. Pomiędzy rokien 
12 a 14 dziecko oznacza samo, do ja 
kiego wyznania pragrie należeć.

iufalitarne Stronnicm  Wspólnoty 
hartdswei % Czecbarh

I f z ^ o s l  c r n i y s  e i i i ł i t j i m u

PRAGA, (Pat). Komitet Wspotno 
ty Narodowej, który stoi na czele ak­
cji zjednoczenia narodu czesk ego 
pod sztandarem jedynej totalitarnej 
parti., zatwierdził wniosek związku 
hotelarzy, restauratorów i  właścicieli 
kawiarń w sprawie rozpoczęcia akcji 
wzbraniającej Żydom wstępu do ka- 
w.arń, restauiacyj i im nyh lokali 
rozrywkowych, których właścici--la­
ma są aryjczycy

Zaznaczyć należy, ze w nręctzvcza 
sie w.ększośó tycu lokali przeszła z 
rąk żydowskich do Niemców i Cze­
chów.

Właś. i 'ele wspoinriianrch lokali 
węrażają przekonin;e, że zarządze- 
1 le to nie spowo.1 vj» zmniejszenia 
siię omrotów kasowych, ponieważ ele­
ment żydowski zastąpiony został

przez oficerów i szeregowców nie­
mieckich. Podkreślają oni nawet, że 
obroty ich przedsiębiorstw znacznie 
wzrosły od czasu wkroczer.-a wojsk 
niemieckich, które są dobrym konsu- 
1 u r tem.

PhAGA, (Pat), W ładze polityczne 
pod przewodnictwem Kom. WspóP 
noty Narodowej stworzyły rozległy 
aparat agitacyjny, celem werbowania 
szerokich mas społeczeństwa do two­
rzącego się czeskiego totalitarnego 
stronnictwa Wspólnoty Narodowej. 
Wszystkie środki nowoczesnej propa 
gandy, jak radio, prasa, uiotki, orga­
na policyjne, poczta itd zostały od­
dane na usługi akcji aghacyjnej.

Oficjalne otwarcie akcji werbun­
kowej nastąpić ma w n;e Izielę unia 
23 kwietnia rb.

Zaciąg Qc.iotnic?vGo wszebicii broni w i êPsce
W ARSZAW A, (Pat). Wzorem lat 

ubiegłych Ministerstwo Spraw W ojs­
kowych zawradeuiłfą o zaciągu ochot 
niczym do zasadniczej służby woj­
skowej:

W  charakterze ochotników- mogą 
zgłaszać się inężczyźn. urodzeni w 
latach 1919, 1920, 1̂ 921, 1 którzy nie 
posiadają warunków do skróconej zs 
sadiniczej służby wojskowej z arty­
kułu 78 ustawy, Ochotnicy, którzy po 
siadają ukończone conajmniej 4 od­
działy szkoły powszechnej, mogą być 
przyjęci do piechoty, korpusu ochio- 
ny pogranicza, ka.zalerii, artylerii,

łączność,, marynarki wojennej, jeśli 
zaś posiadają ukończonych conajm­
niej 7 oddziałów szKoły powszechnej, 
mogą być przyjęci do broni pancer­
nej, lotnictwa i saperów. Do podania 
nai-eży dołączyć metrykę urodzenia, 
poświadczenie Obywatelstwa polskie 
go, poświadczenie niekaralności, zez­
wolenie ojca tub opiekuna na wstą­
pienie do wojska, świadectwo szkol­
ne i zawodowe. Ochotnikom przysła 
guje jedynie prawo wyboru broni, lub' 
marynarki wojennej, a nie jednostki. 
Dokumenty wolne są od opłat stem­
plowych.

Udrcczen e ostatecznych term nów 
egzaminów m;tiira;nych starego typu

oia eksteroistuw
W ARSZAW A, (Pa*). Ministerstwo 

W R, i O. P. komuniKuje Uwzględ­
niając prośby kandydatów, którzy 
nie mogli z różnych powodów przy­
stąpić po raz pierwszy do gim nazjal' 
nego egzaminu dojrzałości dawnego 
ustroju w charakterze eksternów w 
te-minie zimowym 1939 r., Minister­
stwo lV. R. i O. F, zezwoliło na do-

puszczenie tycb kandydatów po raz 
pierwszy do tego egzaminu w termi­
nie jesiennym 1939 r.

Egzamin w razie n.ezłoż^n/ia go 
będzie można jeszcze powtarzać do* 
końca 1940 r., z którym to terminem 
wygasa możność zdawania tego eg­
zaminu.

ifpór o tu, czeg  ̂menM

Grupa uciekinierów a ljań sk ic li zatrzymana przez jugosłow iańską straż graniczną na 

przejściu granicznym  pod Skutari. Straż przeprowadza rew izję.

I rnyślnośoi je j głosów może nam chy- 
j oa pozazdrościć dyktator najbardziej 
! .**« balistycznego państwa. Dość po­
wiedzieć, że Starzyński w „Gazecie 
Polskiej11 i Stroński w „Kunerze 
Warszawskim" piszą niemal rzeczy 
tacaity czne:

Starzyński:
Układ pulsko - n iem iecki z t .  1934 

ma na celu utrwalenie stosunków dóbr 

go sąsiedztwa 1 polufr wnej o załatw ianiu 

zagadnień pow stającycii pom iędzy fo is k ą  

a Niem cam i. W  czasie zaw ieran i.1 tego u- 

•iBuu zosta ło pom iędzy Poloką fi Rzeszą 

całkow ic ie  wyjaśnione, że m iędzy ukła­

dem z r. 1934 a sojuszem  obronnym  poi 

sko ■ francuskim  nie ma żadnych ale to 

żadnych sprzeczności. Jest w ięc rzeczą 
zrozum iałą, że tak sam e uie ma 1 nie mo 

ie  być żadnych sprzaczuości m iędzy ukla 

dem  z r. 1934, a zarysow ującym  się zb ll 

żenieni poi. ko - angielskb 1. k tóre  wszak 

ma na celu wyłączn ie obronę pokoju  I 
jest pozbaw ione wszelk ich celów  agresyw 
nych.

Stroński:
N iem cy m ają układ z Polską z  28 3ty 

ezn ia 1834 r., w yłącza jący  uciekanie sie 

do siły N iem cy m ają układ z Anglią  z 
30 września 1938 r., w yłącza jący ocieka 

n ie się do siły. W ięc  układ A nglii z Polską 

z  6 kw ietn ia 1939 r., p rzew idujący współ 

działan ie ty lko  przeciw  napadowi, jest w 
zgodzie ze stanem um ownym  m iędzy Pol

(Dokończenie ze sir 1)
ską a N iem cam i o ra z  m iędzy Anglią  a 
N iem  :ami.

Podobn ie też N iem cy, zaw iera jąc  o- 

1 ad z  Polską w  r. 1934, dobrze w iedzia­

ły, że  Polska ma układ sojuszn iczej po 

m ocy z F rancją  od r. 1921, a same za war 

ły  z F rancją  8 grudnia 1938 r. um owę po 

dobną jak  z Polską o nicuclekaniu się do 

siły, czy li wszysbto to razem  w idoczn ie 

składa się i  uzupełnia rozum nie.

O co w ięc Rzesza teraz sic zżym a?

Rzeczywiście dla Niemców tmisl 
być nie miłe, że w miarę tego jak 
oni szukają na gwałt sprzeczności 
nie tylko między zawartymi trakta­
tami, ale również między naszynć 
państw unii. U nas wewmąlrz państwa 
wszystkie sprzeczności i spory giną 
szybko jak śnieg wiosenny. Wobec 
powagi sytuacji spory między stron­
nictwami w Polsce automatycznie 
stają się bezprzedmiotowe i nikt w 
nich nie będzie szukał wyżycia się 
Jeżeli to martwi naszych sąsiadów’ 
—  Niemców, na pociechę możemy po 
wdedzieć, że sprzeczność paktów pol­
sko-niemieckiego z 1934 r. i polsko 
angielskiego z 1939 r. nie istnieje, 
stanowi jaskrawą fikcję. A w ięc da­
leko łatwiej powinna dać się zJikwi- 
dowrać wT . mysłach Niem ;ęw, nd 
spór o różnice programów party po  
lityczjiyeb w Polsce.

Piotr De nile sz
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Świat pod bronią

Krążowniki prują 
fale oceanu...

Pierwszy Lord Admiralicji jest 
prawdopodobnie najbardziej zapraco­
wanym człowiekiem na świecie. Prze­
sunięcia floty brytyjskiej na morzach 
Świata nigdy jeszcze nie było tak da­
lekie od charakteru ćwiczebnego jak 
teraz. To już nie manewry —  to zaj­
mowanie stanowisk wyjściowych do 
akcji. Gdyby można było zobaczyć te 
wszystkie telegramy iskrowe, mknące 
z różnych części świata do Londynu, 
niewątpliwie miałoby się nad sobą » ie  
bo, roziskrzone więcej niż najwspanial 
sza zorza północna. Szyfrowane depe­
sze i zawoalowane mowy kierowników 
politycznych wypełniają treść bieżą­
cego dnia.

„Mare noatrum" na Adriatyku sta­
ło się faktem dokonanym. Licząc na 
bezsilność Jugosławii, przynajmniej 
techniczną, Włochy stworzyły dla sie­
bie bezpieczny basen w którym mają 
zapewnioną całkowitą swobodę ruchu.

Adriatyk jest jednak bardzo starą 
legendą imperializmu włoskiego. Ce­
chą wszelkiego imperializmu w okre­
sie jego rozkwitu iest wenasycenie. 
To też opanowanie Morza Adriatyc­
kiego należy uważać za drobny frag­
ment w całości poczynan włoskich. 
Dewiza o „mare nos tram “ rzpcona zo­
stała obecnie na fale Morza Śródziem 
nego. |

Trzeba przyznać, że Włochy mają 
wszelkie dane, any zniweczyć czyje- 
koiwieK. panowanie na Morzu Śród­
ziemnym. Naturalnie przecięcie ws/el 
kich dróg z żachodu na wschód (pół­
wysep Apeniński —  sycilia —  Pan- 
teilaria —  i... jak słodao brzmi słowo 
Tuuis). Prawdopoboine już dawno ny 
to uczyniły, gdyby nie miały prawie 
tyleż szans, że z tego zniweczenia nic, 
po za upustem krw i pieniędzy me 
uzyskają. W  obecnej chwili sytuacja 
nie |est dla Włoch najlepsza. Sukces 
wr Hiszpanii nie równoważ}' trudności 
•na przeciwnym brzegu „naszego mo­
rza". Trzeba tylko poprowadzić pal­
cem po mapie.

Opanowame Albanii daje możność 
zamknąć wejście do Morza Adriatyc­
kiego. Cieśnina Otranto zwykłą arty­
lerią, ustawioną na obu brzegach, mo­
że być zamurowana na amen. Nie zna 
czy to jednak, aby wfoski sztab gene­
ralny mógł spokojnie spać. Piękna 
wyspa Korfu, mająca doskonałe wa­
runki naturalne dla zakotwiczenia po­
ważnych ugrupowali morskich zupeł­
nie bezpiecznie, niewątpliwie spędza 
sen z powiek sztabowcom, jak równie 
niewątpliwym jest, że w każdej chwili I 
stanie ona do dyspozycji Anglh. Kto 
wie, może właśnie teraz można będzie 
wyjaśnić sobie tajemnicę klęski Yeni- 
zełosa, najpopularniejszego męża sta­
nu Grecji wczorajszej. Popieranie res­
tauracji monarchii w Grecji przez An­
glię może obecnie przynieść bardzo 
realne wyniki. Ale jedziemy dalej pal­
cem po mapie.

Na arcmpeiugu Dodekanezu u wy­
brzeży Małej Azji, a tuz pod bokiem 
Grecji, usadowiły się włoskie bazy 
morskie. Oczywistym jest, że miał to 
.j»yc uóż w plecy nieprzyjaznej ewen­
tualnie Grecji. Byłby to szach bardzo 
poważny, gdyby komunikacjom Dode­
kanezu z metropolią nie zagrażały bar 
dzo poważne siły morskie angielsŁie, 
usadowione na Cyprze, a także i w Pa­
lestynie. Znow można sobie przy oka­
zji wyjaśnić tajemnicę wściekłej pro­
pagandy włoskiej w świecie arabskim 
przeciw Anglikom, a w jej skutkach 
wrzen.e w Palestynie, idea panarabs- 
ka, wierzganie nawet Egiptu itd. Jeże­
li jednak w takiej sytuacji można jesz 
cze mieć pewne wątpliwości co do sku 
teczności takiego instrumentu wzajem 
nego trzymania w szachu, to już os­
tatnie dni wykazały zupełnie wyraź­
nie. że w tym punkcie Mussolini obec­
nie iest przegrany. Chodzi tutaj o sta­
nowisko Turcji. Pamiętamy, ile to sła­
be podówczas państwo potrafiło - 
wojnie światowej napsuć krwi koalicji 
w  Uch nieszczęsnych Dardanelach.

Kluczowe stanowisko Turcji obecn.e, 
kiedy państwo to bądź co nądi repre­
zentuje jakąś siłę militarną, nabrało 
niemal decydującego znaczenia w tym 
kawałku naszej niespokojnej ziemi. 
Deklaracja Turcji po stronie Anglii 
jest sukcesem o niedocenianym jesz­
cze znaczeniu dla państw porozumie­
nia przeciwwojennego. W  takiej sy­
tuacji cały archipelag Dodekanezu 
jest straconym bastionem. Akcja włos­
ka na wschód właściwie jest sparali­
żowana. Nic więc dziwnego, że Mus­
solini z dziwną potulnością oświadcza, 
że jego apetyty na Morze Śródziemne 
nie rozciągają się na jego wschodnie 
obszary.

Turcja dała jeszcze raz piękny do­
wód niezależności myślenia. Jeździł 
do niej minister Funk, kusił mirażami 
porozumienia gospodarczego i sutych 
koncesyj eksportowych. Poleciał też 
Goebbels szeptać czułe słowa o boha­
terskiej przeszłości, ideowym pokre­
wieństwie i innych pięknych rzeczach. 
Nie dorównały widocznie jego uwodzi 
cielskie słowa wschodnun bajkom, sko 
ro nawet przelecieć nad Dardanelani 
mu nie pozwolili. Zresztą Turcja mo­
że sobie zupełnie1 dobrze pamiętać jak 
ją państwa centralne nabiły w butelkę 
podczas wojny światowej.

Wszystko to brzmi oczywiście do­
syć optymistycznie. Jest to jednak tyl 
ko częściowy obraz sytuacji. Świat się 
przyzwyczaił do tego, że pewne pań­
stwa stale szantażują wojną, chcąc 
przeciwników wyczerpać nerwowo. 
Obecnie jednak zdaje się zapomniały 
o jednym, że szantaż ma swoje grani­
ce. Na tej granicy właśnie już stoimy. 
Rozpędzona machina nie daje się cza­
rodziejskim gestem zatrzymać w bie­

gu. Rozpędowe koło wojny od tylu 
lat nakręcane przez niepoczytalnych 
wodzów musi spowodować wyłado­
wanie aię potencjału. Aimaty, gdy jest 
ich za dużo, zaczynają same strzelać. 
W  pewnych momentach logina myśle­
nia nie ma już nic do roboty —  pozo­
stają tylko lozkiełzane namiętności 
lub desperackie gesty.

Zresztą nie wysztiko jest takie bez­
sensowne, jakby na pierwszy rzut oka 
się wydawało. Państwa osi zdają so­
bie aobrze sprawę, że czas przestał 
pracować na icli korzyść. Teraz każdy 
tydzień —  to staczanie się coraz głęb­
sze na pozycje obronne. Dopóki świat 
był w rozsypce, dopóty można było 
wyczyniać z nim najrozmaitsze histo­
rie i w dodatku pocichu podkpiwać 
z naiwniaków. Lecz w obecnej sy 
tuacji, przy zmobilizowaniu opinii 
świata przeciwko sobie, jeżeli na co 
jeszcze można licz}ć, to tylko na szyb 
kie uderzenie w najbardziej decydu­
jące miejsce, wyzyskanie chwilowego 
oszołomienia reszty świata do zdruz­
gotania innych zapór i wykazanie, że 
nie należy więcej się wdawać w poli­
tykę okrążania..Jeżeli czym się zajmu­
ją w sztabach głównych „osi“ to naj­
prawdopodobniej właśnie szukaniem 
owych decydujących miejac. Spokój, 
z jakim prasa niemiecka traktuje bie­
żące wypadki w dużym stopniu przy­
pomina pozorny sen kota, wypatru­
jącego najwłaściwszej chwili do sko­
ku. Tuczony przez tyle lat armatami 
Kruppa, odkarmiany dywizjami pan­
cernymi i betonem licznych fortyfika- 
cyj, ten kot o jednym tylko zdaje się 
zapomniał, że n zy, co były do po­
żarcia już zostały zjedzone —  pozo­
stały tylko angielskie lwy, polskie orły 
i albańskie żbiki. L. Kor.

Wielfta baza hytfroplanów w pobliżu Pirene;ó*'

Na potudnio-wschodzie Francji m iędzy Atlantykiem , rzeką Garonną oraz dolinam i d ‘Ar- 

maniac i Adoar został zbudowany w ielki francuski port dla hydroplanów , w  m iejsco­

wości Biscarosse. Ostatnio przeprowadzono szereg prac inwestycyjnych, które m ają stwo 

rzyć z tego portu najw iększą bazę dla hydro p lanów w  Europie. Ogólny w idok portu w
Biscarosse w idziany z lotu ptaka

W ie lk i hydi-opian am erykański „Yamkee-GLipper ‘ ‘,

carosse.

k tó ry  ostatnio w odow ał w  Bis-*

Huciiy wojsk i demonstracje w Afryce
W 4j.6 łj.r«c > wo;s> owa  

Egiptu, Tunisu i Aloiaru
BERLIN. (Obsł sp.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi o dalszej 
koncentracji wojsk egipskich wzdłuz 
zachodniej gran.cy b. państwa fara ­
onów.

Jednocześnie w/g wiadomości na­
deszły eh z Kairu należy sądzie, że w 
ciągu ostatnich kilku dni nawiązana 
została ścisa wspópraca wojskowa 
między armią egipską a truncuską 
armią kolonialną w Afryce Półnoen.

W  Kairze miała miejsce narada 
wojskowa, w której wzięli udział 
przedstwiciele generalnych sztabów 
a cmii egipskiej, tunisskicj, algiers­

kiej oraz rzeczoznawcy brytyjskiego 
M misterium Spraw Wojskowych.

Manewry a rn ii libijskiej 
orzed Gfir ngiem

SOFIA, (Obsł. sp.). Źródła bułgarskie 
potwierdzają wiadomość o wojsko­
wych krokach rządu egipskiego oraz 
o współpracy wojskowej irancusko- 
egipskiej. Zdaniem kół bułgarskich, 
ostatnie demonstracyjne manewry 
armii włoskiej w Libii, zaaranżowa­
ne przez marszałka Balbo ku czci Gii- 
ringa, wywołały w Egipcie silne wra­
żenie. Manewry te, w/g doniesień 
dzienników egipskich wykazały wleł 
kie przygotowanie bojowe libijskiej 
armii włoskiej, szczególnie zaś lot­

nictwa i oddziatów zmechanizowa­
nych i pancernych.

Prawdopodobnie w związku z tym 
przedwczoraj wojskowi egipscy udali 
się samolotem do Tunisu

Muzułmanie Ujmują się 
za Albanią

ALGIER. (Obsł. sp.) Według rela­
cji sowieckiej agencji „Tass“, zebra­
nie przedstawicieli muzułmańskich 
organ izacyj młodzieżowych postano­
wiło urządzić w dniu 14 bm. we 
wszystkich miastach Algieru, Tunisu 
i Marukka wielkie demonstracje anty 
włoskie na znak protestu przeciwko 
aneksji Albanii, będącej w znacznej 
mierze krajem muzułmańskim .

Fabryka nastrojów wojennych działa
AnginP zetmKo Poisce

BERLIN (Obsł. sp.) Berlińska ra­
diostacja przedwczoraj kilkakrotnie 
nadawała wyraźnie zmyślone komu­
nikaty o tym, że rzekomo w ciągu 
ostatnich dni niemiecka ludność na 
pograniczu polsko-niemieckim zdana 
jest na pastwę niesłychanych prze­
śladowań do podpalania domów nie­
mieckich włącznie.

Dalej radio berlińskie twierdzi, 
iż w ciągu ostatnich pairu dni z po­
wodu tych prześladowań 100 Niem­
ców zmuszonych było, aby ujść z ży­
ciem, przekroczyć granicę gdańską.

Zbiegowie zostali rozlokowani w 
gmachu szkoły powszechnej. Stwo­
rzono Komitet pomocy uchodźcom, 
którzy, jak stwierdza komunikat, po­
zostawili w Polsce całą swoją majęt­
ność, by tylko ujść z życiem.

LENINGRAD, (Obsł. sp ). „Lenin 
gradizkaja Prawda** podaje ponownie 
wiadomości o koncentracji wojsk nie 
mieckich na granicy niemiecko-pol­
skiej. _____

Król i Królowa angielska
biorą udział w ćwiczeniach przeciwlotniczych

LONDYN (Obsł. sp.) Agencja 
„Reuter“ podaje: Wczoraj w pałacu 
królewskim w Windsorze odbyły się 
specjalne ćw iczenia przeciwlotnicze 
dla członków angielskiei rodziny kró

Iewskiej.
Król Jerzy, jego małż «nka oraz 

dzieci na dany sygnał ostrzegawczy 
ukryli się w specjalnych schronach.

BERLIN. (Obsł sp.) Wczorajsza 
prasa niemiecka atakuje w dalszym 
ciągu W. Brytanię. Dzienniki miernie 
ckie szczególnie Ostro występują 
przeciwko ostatnim rewelacjom pis­
ma lundj oskiego „News Gronie!1', 
które pierwsze przyniosło wiado­
mość o agresywnych planach Trze­
ciej Rzeszy w stosunku do Holandii, 
powołując się na informacje zaczerp 
nięte z wiaro-godnych źródeł niemiec 
kich.

„Deutsche Alllgemeine Zeitung** 
twierdzi, że jest to faLyiiikait, który 
wprowadził Holandię w stan paniki 
przedwojennej przed urojonym wid­
mem niebezpieczeństwa. Gazeta iwier 
d~i, ze dio rządu, który toleruje taką 
prasę, nie może mieć zaufania, gdyż 
rozpowszechnia ou jedynie panikę 
na świecie, dążąc za wszelką cenę do 
okrążenia Niemiec.

Pisma niemieckie w zjaditiwy spo­
sób piszą o ugodowości angielskiego 
premera w stosunku do Włarh. 
Chamberlain —  pisze ,,B6rzeii Zei- 
Łmng“  —  wciąż jeszcze widocznie nie 
straci] nadziei na rozbicie osi Rzym 
— Berlin Usiłowania te mogą jedynie 
wywołać ironiczny uśmiech.

Niemieckie biuro informacyjne 
w lią i podaje wiadomości o niezado­
woleniu świata muzułmańskiego z 
polityki Anglii, szczególnie zaś w 
kwestii palestyńskiej. Pisma niemiec 
kie donoszą np., iż arabscy mieszkań

cy m. Lydda zwrócili się z apelem 
do przedstwicielstw dyplomatycznych 
faszystowskich, w którym skarżą się 
na niesłychane metody stosowane 
przez Anglików w  stosunku do arab­
skich mieszkańców tego miasta, „Ta­
kich prześladowań —  piszą Arabo­
wie —  nie potrafimy dalej znieść. 
Przechodzi to wszelkie wyobrażenie. 
Na znak protestu wszystkie kobiety, 
dzieci i starcy arabscy opuścili mia­
sto i obozują w obozach**.

Nawiązując do tej demonstracji, 
pisma niemieckie twierdzą, iż rzeko­
mi apostołowie pokoju w Londynie 
nie umieją nawet dobrze ukryć swej 
krwioźerezości, że „hostoria Impe­
rium Angielskiego tonie w morzu 
krw i" Pisma niemieckie wspominają
0 tysiącach Burów, którzy zginęb w 
angielskich obozach koncentracyj­
nych, o rozstrzeliwaniu mahometan 
w Indiach w r. 1857, kiedy przywią­
zywano Hindtisów do luf armatnich
1 rozstrzeliwane pociskami armatni­
mi tid.

Tak ostrego tonu prasa niemiecka 
dotychczas nie używała.

Nie było „ponownych 
żądań1' Niemiec 
wobec PolsKi

„W ieczór Warszawski" pisze:
„W  ciągu ostatnich 2 dni prasa eu 

ropejska, szczególnie francuska i an­
gielska, pełne są znowu pogłosek o rze 
kornych nowych rokowaniach między 
Niemcami a Polską.

Uderza przy tym charakterystyczny 
fakt, że źródłem tych pogłosek jest Ber 
lin. Korespondenci .francuscj i angiel 
scy, przebywający w Berlinie, nadsyła 
ją swym dziennikom artykuły i depe 
sze o jakiejś nowej fazie rokowań poł 
sko - niemieckich, zapewniając, że o 
statnio min. Riobentrop miał wobec 
amnasadora Lipskiego ponowić żąda 
nia Niemiec pod adresem Polski. Co 
do treści tych ponownych żądań, ko 
respondenci nie są zgodni. Jedni ,donc 
szą o 2, inni o 3, a nawet 4 postula 
tach, wysuniętych jakohy świeżo 
przez Benin.

Ze swej strony redakcja „Wieczoru 
Warszawskiego" poczyniła wszelkie 
kroki, by sprawdzić autentyczność 
tych informacji. Okazuje się, że wszeł 
kie pogłoski o „nowej fazie rokowań* 
i o „ponownych żądaniach" Bcri na są 
wyssane z palca.

W  dniu wczorajszym Niemieckie 
Biuro Informacyjne w Berlinie przy­
niosło oficjalne zaprzeczenie tych po 
głosek. Ambasador Lipski nie widział 
się wcale ostatnio z min. Ribbentro- 
pem, a jedynie przed świętami odbył 
krótką, czysto informacyjną, rozmowę 
z sekretarzem stanu, dr Weisszakrem. 

Pozostaje teraz pytanie:
—  Kto i w jakim cełu mspimie ko 

respondentów zagranicznych w Berli­
nie, i skłania ich do puszczania W 
świat nieprawdziwych wiadomości?"

K u . FfiCk
o mniejszości polskiej 

w Niemczech
W  wywiadzie, udzielonym przed* 

stawicielom prasy zagranicznej w 
Berlinie w dniu 30 marca br., min. 
Frick stwlc-dziŁ że Polacy w Niem­
czech cieszą się wsz -lkimi swoboda-' 
mi obywatelskimi...

Dania zabiega o pomoc
Crancii?

PARYŻ, (Pat). Premier duński 
Stauning wystartował dziś w potud

nie z lotniska w Lc Eourgct, udając 
się przez Amsterdam ao Kopenhagi
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Nożycami przez pras;
NAJW AŻNIEJSZY PR u Bl EMa T 

DNIA.
„Kurjer Poistu* poruszył aajważ- 

rnojszy, najbaraz.ej nurtujący wszyst­
kich problemat dnia.

To wszystko, co się dzieje aa szero­
kiej arenie światowej, wykoleja z nor- 
mainegu toru tycie bardzo wieiu iuuzi.

—  Jakie Pan ma proyekty, zamiary?
Takie pytanie eoraz czyściej wywołuje

wzruszenie ramion:
—  Czyż można coś projektów ać w 

dzisiejszych czadach? Jlżeii się siedzi w 

pociągu, który w błyskawicznem tempie 

mknie w ol. znane, i z kiorego wysiąść 

niespoeób, to można się tylko cieszyć, ie  

jeszcze jeden dzień się przeżyło. Ale pa­
trzeć w przyszłość, układać plany na ty­

godn ie , miesiące, lata..?
Napewuo, rzeczą baedzo niedobrą (est 

ten nastrój, który dość często daje stę 

laobsei wować. Bo z życia z dola na dzień 

nigdy nic dobremu nie wynikło. I niguy 

nic dobrego nie rynllflo z atmosfery, 
gdzie zobojętnienie i rezygnacja idą w  za 

wody z rozklekotanymi nerwami. 

„Żyjem y ta i jakgdybysiuy by i me 
śmiertelni*1, oto przykazanie patrio­
tyzmu polskiego na dzień dzisiejszy.

Nie wolno w niczym osłabiać tem­
pa naszej inicjatywy, naruszać nor- 
mainej pracy dnia codziennego i zwią 
lanych z tern planów na przyszłość.

POSPOLITE RUSZENIE 
‘  I KARMEL 

,,S>ła państwowa t pospolite rusze- 
nie“ pod takim tytułem p. Z. S. umie­
ścił artykuł w „G. Polskiej**.

Rolę i znaczenie improwizacji w sto- 
siiuku ao ezynnika systematycznej organl 
zacji państwowej zrozumie każdy Polak, 
tym łatwiej, kiedy sobie uprzyiomni dzie 
je naszej  Rzeczypospolitej przed rozbio­
rami. Ustrój nasz ówczesny by ł słuhy i by 

lisrny pozbawieni silnego rządu, a władza 

kiólewzka poderwana została przez sejmy, 
władzo sejmów następnie przez senniki. 
Równocześnie brak stałej armii zmuszał 
dopiero w chwilach niebezpieczeństwa od 

woiywać się do nadzwyczajnych, a do­
browolnych świadczeń, do pospolitego ru 

szenia.

Z artykułem tym trzeba trochę po- 
lenrzować. Przede wszystkim n-te każ­
de pospolite ruszenie było złe. Pomię­
dzy Bereś teczkom i Piławcami była 
taka różnica jak pomiędzy zwycięst­
wem i klęską.

A po drugie jeste&my wszyscy za­
nadto historyczni a zamało współcze­
śni. Pospolite ruszenie to dziś w Euro­
pie: Anglia, Francja, Ameryka. Oby 
spod Beresteczka

Nasuwa s. ę nam inne słówko 
bardziej nowoczesne niż pospolite ru­
szenie. Kartel polityczny W  prze 
myślę powoduje ta forma ży­
cia ekonom.c/.ueg o skostnienie, po­
wódź szwagrów, zon, sióstr, kuzynek. 
Utrudnia dostęp siłom zdolnym, ale 
nie protegowanym.

Oto druga strona obrazo antypos- 
politoruszemowcgo.

L IT W A  MUSI POZOSTAĆ 
N IEPODLEGŁĄ I N IEZALEŻNĄ 

„W  Dz. Narodowy*4 podkreśla, ze 
losy Litwy interesują Polskę w stop­
niu najwyższym.

Nie tylko tradycje historyczne, sięga 

jąee A IV  wieko, związały nas z Litwą, 
ate 1 sytuacja geograficzna obu naszych 

państw wskazuje na to, żc opanowanie 

Litwy przez wprvwy e'emleckle jest dla 

nas nłe da przyjęcia. Na wypadek wojny 

zajęcie Litwy przez wojska niemieckie 

groziłoby nam in*-L*zoiwze>istwtliu os­
krzydlenia, z czym Polska, rzecz prosta, 
pou żadnym pozorem pogodzić się nie 

może. Dlatego też opinia polska z wie! 
ką uwagą Siedzi rozwój wypadków na 

Litwie i z caią życzliwością odnosi się 

do każdego przejawu niezależności poli- 
tyki litewskiej, broniącej się przed napo 

rem. idącym od strony granicy nie 

miećklaj

,,CZAS“ USPAKAJA NAS.
„Czas“  znowu Dopełnia artykuł op 

tymistvczny.
Efekt tak wyraźnego postawienia spra 

wy przez Wielką Brytanię i Francję, jest 
już obecnie dodatni. Po groźnym napię­
ciu z (lni wielkanocnych, nastąpiło zno­
wu pewne odprężenie. Partnerzy ©si usi 
lują uspokoić Inne u ro d y  Europy. Nieni 
ey ogłosiły komunikat, zaprzeczający po 

glos..om u ruchach leh wojsk. Tak s-imn 

prasa iD nriecka. choć jeszt ze ciągle nie 

szczędzi Polsce najcięższych zarzutów, 
czyni to w innym tonie, niż jeszcze kilka 

dni temu Również ze strony W ioch w i­
doczne są bardzo wyraźne wysiłki, zmir 
rzające do uspokojenia opinii międzyna­

rodowej. W iochy podkreślają, że uszanują 

suwerenność Grecji 1 Jugosławii, usiłują 

zaprzeczyć, że naruszyły układy zeszło- 
-ocznc zawarte z W ielką Brytanią ostat­

nio zaS ogłosiły komunikat, że nie mają 
zamiaru powoływać poJ broń dalszych

Wolna teez broni
przeciwdziałać taktyce zastraszania

Wojna integralna, tj. wojna, któ- 
lą  prowadzą nie tylko wojska dwóch 
państw, ale całe nairody, wytworzyła 
dziś już zupełnie swoistą taktykę, t 
którą należy się równie gruntownie 
zaznajomić, jak np. z systemem wal­
ki prowadzonej przy pomocy samo­
lotów, bomb i gazów bejowych.

Jednym z głównych środków tak­
tycznych stosowanych w tej wojnie, 
której jesteśmy dziś nieustannie św.a 
dikann, jest zastraszenie przeciwni'ja.

TAKTYKA ZASTRASZANIA 
oparta jest na przesłankach psycho­
logicznych i bierze za podstawę re­
akcje indywidualne i zbiorowe na 
wyobrażenia, narzucone drogą pro­
pagandy, o sile przeciwnika i grozie 
stosowanych przez niego środków. 
Założeniem tej taktyki jest przeświad 
czenie, iż instynkt samozachowawczy 
jednostki i grupy jest najsilniejszą 
pobndlką działania i że naileży nań 
tylko odpowiednio podziałać, ażeby 
wywołać odpowiednią i dla przeciw­
nika wygodną postawę.

Przeciwziałanie temu systemowi 
zastrzaszen: a jest jednym z głównych 
zadań, jakie ma do spełnienia do­
wództwo w tej wojnie moralnej.

Najwłaściwszym środkiem jest bu­
dzenie w społeczeństwach przekona­
nia o potrzebie zajęcia postawy czyn­
nej, zmierzającej do zapewnienia na- 
rudowj i państwu takich warunków, 
jakie mu są nieodzowne do życia. 
Zajmowanie postawy wyczekującej 
na ni mehmany jakoby atak jest i w 
tej sferze czysto moralnej taktyką 
zawodną i niebezpieczną, prowadzą­
cą zazwyczaj do Klęski —  jak, tego

uczy przede wszystkim przykład Cz< 
chosłowacji. '

Kto zdoła wytworzyć w sobie taką 
właśnie postawę czynną, kto świa­
dom jest konieczności działania.
TEN NIE BĘDZIE PRZYPATRYWAŁ  

SIĘ BIERNIE, 
jak inny snuje takie czy inne plany 
i tak czy inaczej wyobraża sobie 
przestrzeń jemu do życia potrzebną. 
Reakcja na czyjeś zamierzenia za­
borcze lun na czyjeś objawy zachłan­
ności wykrzesać może z duszy naro­
du nieprawdopodobne zapasy energii 
psychicznej i okazać jego mu- in­
nym nieznaną.

Nie można jednak oprzeć bytu na­
rodu i przyszłości państwa na takich 
reakcjach spontanicznych, choćby 
najsilniejszych i najwspanialszych 
Nie można też żadnego narodu nawet 
najbardziej dzielnego i rycerskiego 
utrzymj wać w stanie

CIĄGŁEGO DUCHOWEGO
POGOTOWIA WOJENNEGO. 

Takie eksperymenty podejmowane w 
różnych państwach, gdzie morfini- 
zuje się jak. gdyby ciągie społeczeń­
stwo, doprowadzają ostaecznie do pe­
wnego jak gdyby zwiotczenia mięśni 
i opdnięcia sił. Tak jak państwo nie 
mogłoby się osrać, gdyby wystawiało 
swe wojsko tylko w okresie tzw. po 
slaropolsku potrzeby, lecz musi mieć 
siły zbrojne stale szkolone i ćwiczo­
ne —  tak i ta wojna moralna, którą 
się dz:siaj prowadzi, wymaga wiel­
kich i wyszkolonych kadr żołnierzy- 
obywateli.

Ten typ „przysposobienia** moral­
nego, wojskowego, wymaga przede

wszystkim uświadomeima obywatela 
ro do geopolitycznej sytuacji politycz 
nej państwa i potrzeb związanych naj 
ściślej z jego bytem. To nie mogą być 
okolicznościowe improwizacje przy 
lakiej czy innej okaizji, ani też tylko 
traktowanie pewnych zagadnień w 
nauczaniu szkolnym. Obywatel musi 
być utrzymany w świadomości tego, 
co należy uczynić, ażeby zapewnić 
państwu niepodległość, a narodowi 
warunki życia. Na tych wysiłkach 
opierają się sukcesy takich państw, 
jak Niemcy i Włochy. Obywatel1 ta 
kiego państwa zaczyna myśleć kate­
goriami pewnego poglądu, który nie 
pozwala mu być biernym, lecz każe 
mu skupiać całą uwagę w kierunku 
rozwoju sił narodu.

Aktywizacja sił moralnych społe­
czeństwa me może być i nie powinna 
być

CIĄGŁĄ JEGO MOBILIZACJĄ.
Ałe ktoś, kto nie wierzy w dobro 
sprawy, ktoś, kto me ma przeświad 
czenia, iż trzeba grance państwa do­
stosowywać do potrzeb własnego na­
rodu, ne da się zmobilizować, gdy te 
potrzeby wysunie ktoś inny, jako wła 
sne nieodzowne warunk. bytu I to 
jest właśnie ów „święty egoizm *, któ 
ry uznali Włosi za konieczny wskaż 
nik wszelkiej polityki pozytywnej i 
skutecznej.

Nic należy dać usypiać swojej 
czujności pięknym' i wzniosłymi sie­
lankami o pokojowej współpracy na­
rodów, gdyż dziś
NADUŻYW A SIĘ SŁOWA ,.J t*O K Ó J“

dla pokrywania zaborczych wypraw 
i zamierzeń.

Zamiana ról dyktatorów
Hitler— „obrońcą Isiamu", „Mussclini— obruńcąSł owiait

Interpress podaje: W  z wiąz k u  z
protestem przedstawrc;eli świata mu­
zułmańskiego w sprawie Albanu, og­
łoszonym za pośrednictwem radia łon* 
dynskiego, a odmawiającym równo­
cześnie Mussoli-memu prawa ao  ̂przy­
jętego przezeń po aneksjr Abisynii ty­
tułu „Obrońcy Islamuf‘„ mówi się w 
tutejszych kołach politycznych o pla­
nowanej zamianie ról między Musso- 
linim a Hitlerem. W  myśl tych wersyj, 
Mussolini, którego plan po zajęciu Al­
banii przewiduje rozciągnięcie „ opie- 
ki“  nad Jngostawią i Bułgarią, bez for 
malmgo znoszenia ich samodzielności 
państwowej, zamierza otwolać się

I „Obrońcą Słowian", rezygnując z ty- 
| tułu „Obrony Islamu** na rzecz Hit­

lera.
Ta zamiana roł ma mieć tym bar­

dziej praatyczne znaczenie, gayż urno 
żhwiłaby Mussolmiemu bezwzględny 
podbójj krajów, leżących w sferze je­
go bezpośredniego zasięgu, bez potrze 
by oglądania się na nastroje podbitej 
ludności. Do zadań Hitlera jako „Ob­
rońcy Islamu** należałoby wówczas ła­
godzenie tych tarć i akcja „media- 
cyjna“

W  związku z tymi wersjami spec­
jalnego wyrazu nab.era opublikowana 
przez prasę angielską wiadomość, o

f i

przejściu 25.000 niemieckich nacjona­
listów na muzałmanizm. Tych to no­
wych „wyznawców proroka** ma bo­
wiem uzyć niemieckie ministerstwo 
propagandy dla podjęcia akcji przy­
gotowawczej w krajach muzułmań­
skich. Oni mieliby też ,,reprezento­
wać “ te rzekome masy, skłaaa:ące dla 
odmiany u stóp Hitlera tę tak „zasz- 
czytną** godność „Obrońcy Islamu**.

Wiadomość tę przyjęto jako nieła­
du sensację, przyczyni z dużym zain­
teresowaniem oczekuje się obecnie 
przede wszystkim wystąpienia Musso- 
liniego w roli „Obrońcy S ł o w ia n Jak 
słychać, chwila ta nie jest daleka.

Co reprezentuje AlPama gospodarczo?
Źródła niemieckie podają dość 

obiektywny opis gospodarczej sytuacji 
Albami i jej perspektyw na przyszłość. 
Wynika z mch, iż kraj ten będzie wy­
magał znacznych zasobów finanso­
wych dla eksploatacji, obarczy więc 
dodatkowo i tak wyczerpany skarb 
państwa italskiego.

1 feaiił n>. NA POHaUUCS
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roczn ików , pozu dwom a, które zostały ju£ 

powołane
Byłoby oczywiście wie!kij lekkomyśl 

■tośeią, gdyby inne państwa, których iutc 
resy przez akcji; partnerów osi zostały r.is 

grożoae, miały przypisywać tym wszys 
kim zapewnieniom zbył dnże znaezenii 
Tego oezywiśele nie wolno ronić. Z itru 

giej jednak strony nspaltajająee zapew 

ulenin Niemiec t W łoch świadezą, że zde 

cyd »wana postawa kontrahentów, jes 

jedynym czynnikiem, *  którym te pańsl 
wa się liczą Protesty dyplomatyczne ni- 
wywierały w  stolicach fyeh państw żad 

nego wrażenia. Natomiast wyraźne oś 

władcze nie. że każda dalsza agresja to 

wojna, okazało się językiem, który 1 we 

Włoszech ł w  Niemczech doskonale jest 

rozumiany i którego użycie przynajmniej 
■<ar iz e skutku >e.

Ohy „Gzas“ miał słuszność, ale ja­
koś po tylu rozczarowanianiach trud­
no uwierzyć w zapewnienia ,,osi“ . Zda. 
je się, że kot Waśka uspokoi się dopie­
ro po pierwszym klapsie,

Ale kiedy to nastąpi?
I.

JLłoiyehczas przeważa w Albanii 
bardzo prymitywna gospodarka rolna, 
Której me zbyt w.eikie nadwyżki prze 
de Wszystkim hodowli owie-c i kóz, 
następnie sera, jaj itp. sziy w 80% 
Jo \\ loch. Pewnym artykułem wywo­
zowym nyło również drzewo, lecz w 
niewielkich ilościach. Bagactwo leśne 
Albanii ocenia się na ok. 500.000 ha 
< zachodzi obawa, że Włochy, pozba­
wione u siebie zupełnie drzewa, podej 
mą tu dewastacyjną gospodarKę. W 
kraju istnieje 1,5 miliona drzewek 
oliwkowych, których owoce, wzgl. już 
jako oliwa szły również do Włoch, 
Pewne, dość znaczne widoki rozwo- 
;>we posiada tytoń i bawełna, które 

;>rzyjęły się w kraju bardzo dobrze. ' 
Import albański szedł w 60% z 

Vłoch, ostatnio jednak zaczęła się Al- 
■tnia pod tymi względem usamodziel- 
iać, sprowadzając z krajów tańszych, 

•ade wszystko Japonii, której ceny

bardziej odpowiadały prymitywnej sto 
pie życ.a ludności albańskiej i jej ni- 
sKiej sile kupna. Większość importo­
wanych towarów gotowych stanowiły 
artykuły włókiennicze z uwagi na za­
miłowanie ludności dc niezwykle jas­
krawych „wschodnich** strojów. Jeśli 
idzie o naturalne bogactwo krajów, 
mają tam istnieć poza naftą, której 
jest jednak znacznie mniej, mż sobie 
obiecywano, płody kopalne, jak znacz 
niejsze pokłady rudy, poza Tym złoże 
ligmtu, miedzi, azbest, wapień, chrom  
i ołow. Obfitość ich i znaczenie są jed 
nak dotychczas nic zbadane, a dane 
oo do nich pochodzą jeszcze z cza­
sów... austriackich zainteresowań. Po­
mijając wiec militarne znaczenie pod 
boju Albanii, gospodarczo nie przed­
stawia ona specjalnego nabytku i sta­
nowić będzie, jak na razie, poważne 
obarczenie i tak więeei niż szczupłych 
finansów włoskich.

Agenci niemieccy w Palestynie
LONDYN. Żyd. Ag. Tel. „Raynolds- 

News“  dowiaduje się, że deklaracja 
rząaowa o Palestynie trzymana jest 
w tajemnicy z powodu intensywnej 
akcjij Niemiec i Włoch, zmierzającej 
do podkopania prestiżu brytyjskiego. 
W yrażają obawę że z powodu opozy­
cji Żydów i Arabów ogłoszenie nuwej 
„Białej Ks ęgj“  może być wyzyskane 
przez agentów faszystowskich dla 
wywołania nowych incydentów.

W  Palestynie wzmocniono garni­
zon wojskowy i podjęto kioki, aby 
uniemożliwić dowóz broni niemiec­
kiej i włoskiej

Według rnformacyj Urzędu Roio- 
niainego fachowcy niemieccy poma­
gają arabskim baldom terorystyez- 
nym przy wyrobie bomu i mim Z 
MToch i Niemiec nada' wysyła się na 
Bl.sk' Wschód znaczne transporty 
broni.

W  Damaszku, Bejrucie i Kairze 
czynne są kluby arabskie, gdzie pod 
kierownictwem niemieckich instruk­
torów szkoli się antyangielskieh agi­
tatorów arabskich Narodowi-socja- 
Iiiści subwencjonują też podżegawcze 

arabskie pisma i ulotki, które są pyrze 
mycane do Palestyny.

Pół iartem, pół serio

£arę*vzyiry
Rozm aite postacie przym era nieszczęście. 

P rzeczytajm y, jak  się n iektórzy zaręczali:

Jedna z czyteln iczek opow iada o swej 
znajom ości z  rodziną kom isarza policji. P ew ­

nego dnia, gdy przyszła do nich w  odw ie­

dziny, m iody człow iek, syn kom isarza, opro 

wadzai ją  po całym  a o m j —  m ieszkał' w  

gmachu kom isariatu —  i pokazywał je j ró ż ­
ne pokoje. W reszcie znaleźli się w  areszcie 

policyjnym , gdzie m ieściły się cele dU aresi 

tantów, wąskie, beznadziejne pomieszczenia, 

w  których były tylko najniezbędniejsze 

sprzęty. Gdy już wszystko obejrzeli, usiedli 

w niiezajętej celi, na pryczy, przeznaczouej 

dla aresztanta.

—  Niechętnie m ieszkam w tym niem i­

łym  dom u —  rozpoczął rozm ow ę m łody 

człow iek. —  ChciałDym posiadać wiasny 

dom i żonę, która by mnie kochała. Co po­

wiesz na to?

M ło d a  dziewczyna odpowiedziała, że jest 

zdecydowana spełnić jego  życzenie. I w ten 

sposób zaręczyli się w nieprzytulnej celi aro 

sztanckiej.

Cferła w torc e
Na taką słodką propózycję, jaką zrobił 

p. R. z Londynu swej obecnej małżonce, 

m ógł zdobyć się tylko cukiernik.. Żona jego 

opowiada, iż  był on specjalistą w  pieczeniu 

tortów  okolicznościowych.

K iedy znała go ju ż przez pew ien czas, 

przysłał je j na urodziny tort, k tóry ją  nie­

zw ykle ucieszył. P o  raz drugi jeszcze bar­

dzie j ją  uradował, gdyż smak tortu był w y 
borny, a w samym jego  środku znalazła iuaie 

srebrne pudełeczko, w  którym  znajdowała 

się karteczka z zapytaniem : „C zy chcesz zo ­
stać m oją  żoną?“  Gdy m łoda panna prze­

czytała to —  odpow iedziała natyciiniia.it —< 

„tak ". W  ten jposob  została żoną cukier­

nika.

Oświadczyny na raty
Są indzie, którym przychodzi z w ielką 

trudnością wypow iedzenie swoich uczuć, obie 

ra ją  więc drogę korespondencji. Uczynił to 

pewien Angbk, k tóry jednak był tak chw iej­

ny, ze nie m iał odwagi, by w  jednym  lisde  

napisać do swej ukochanej wszystko, co 

chciał je j  pow iedzieć. Pewnego poniedziałku 

(zaczął z początkiem  tygodnia, by zdążyć w 

ciągu siedmio dni przeprowadzić swe zam ie­

rzenie) otrzymała jego  najdroższą pocztów ­
kę, na k tóre j w idniał ty lko jeden w yraz: 

„chcesz ‘ Adresatka nie dom yśliła się co to 

ma znaczyć. Gdy po upływ ie dwóch dni o- 

trzym ałr kartkę, na k tóre j był wypisany w y ­

raz „ T y “  —  zaczęła się domyślać, że nastąpi 

dalszy ciąg. W e  środę w ręczył je j listonosz 

kartkę, k tórej teks' nrzmiał: „m nie". Czwart 

kow ą pocztą otrzym ała najbardziej znaczący 

w yraz skreślony na kartce: „poślub ić". Na­

stępnego zaś dnia przyszła kartka pocztowa 
z podpisanym  nazwiskiem  i im ieniem m ło­

dego człow ieka. M ój Boże, jak on to  wszyst- 

w o  pięknie ułożyli... M ogia mu przysłać od­

pow iedź —  pisząc każdego doia po jednej 

literce. Lecz nie uczyniła tego, p ow łf działa 

poprostu „tak “

„Tak“ w przestwc-zacn
Zaręczyny pewnej akrobatki odbyły  się 

zupełnie inaczej, bo w ramach je j zawodu. 

W ieczorne przedstawienie. Przed niezliczoną 

ilością w idzów , wpatrzonych w  je j postać, 

zawieszona w  pow ietarzu, wysoko, pod ko­

pulą cyrku popisuje się cna swą sztuką wraz 

ze swym  partnerem ChwiLam, odb iegają od 

siebie daleko, a za chw ilę znów  się spoty 

kają. W  new nej chw ili om trzym a się na 
trapezie nogam i i wyciąga ku n iej ręce któ­

re ona przyjm uje, by w ykonać następny 

skok. W  tym  momencie on pyta nagle: .,ldo, 

czy chcesz mnie poślubić?" 1 znowu są da­

lekie od siebie. Gdy się pow tórn ie stykają 

ze sobą, ona odpow iada w  przelocie: „T a k ". 

W  następnej chw il: żeglu ją w  powietarzu

jakby niesieni przez niew idoczne skrzydła.

A  na dole na wi-downi, publiczność przy­

gląda się z zapartym  tchem ich ruchom. 

Nikt nawet nie dom yśla się, jak  ważną roz­

mowę w ied li ze sobą

£ w 'a t o w e ] s ła w y  h e rba ta

& . y & l % r £ ' a
ze swleżycn zbiorów  

jest do  nabycia ie  wszystkich 
lepszych składach koloidalnych. 

Jenera lny przedstawiciel

T e o f i l  Marz ec
"  ir s im  l M azow iecki! j
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pi. „WffelKi T̂ â ien,< o^n uiifcj «i-yą iugr<tóą na ogólnopolskim
ku: k^is a n u*a nr.i księgarni ś$ . #cjciecna

Wielką sensację w sferach literac­
kich wywtlalo zarządzenie prokura­
tury poznańsk., konfiskujące cały na- 
kłań świeżo wydanej pomieści zim­
nej pisarki p. Eugenii Kobyl.ński ej 
pf „WTielki Tydzień‘% która zdobyła 
U  nagrodę w rostu 1938 na ogólno­
polskim konkursie jub«eusz;iwym 
Drukarni i Księgrni św. Wojciecha.

1*. Kobylińska będzie poe ognię ta 
do odnowiedzialnosei z art 1*27 i 170 
K. K. oraz 12 lit. c i d speejalnej usta 
wy Artykuł 127 mówi o obrazie u- 
rzędu, art. 170 o rozsiewaniu falszy- 
wyen wiadomości, a art, 12 c i d u- 
stawy o omawianiu i podawaniu w 
wątpliwość wyrokow Sądów.

Wczoraj skonfiskowana powieść 
z/usiała zajęta przez władze we wszy­
stkich księgarniach w całym kraju.

Jak dotycucza* ukajała s ę w Wil­
nie .,*dna recenzja tej pow.eśd pió­
ra p. dra Waleriana tmarkiewieza w 
„Slowie“ w dn. 8— a bm. W  recenzji 
tej p. dr Charkiewica; piał m. inn.:

„Idealni pani Masia miała je81®*4' *>ar‘ 
dale., idealnego męna, Zbigniewa. Poe.a, ma­
rzyciel, cztowiek wyjątkowej szlachetności, 
bohater podczas wojny, cichy, rzetelny pra­
cownik W C*ąsie pokoju Zbigniew byt uoso­
bieniem wszystkich cnńi, jakie może po­
siadać śmierrelnik. Icdnae tego iiiijszlachet- 
nlejszcgo z ludzi zagryźli jegc wrogowie, 
łyszniący się swymi togi ml sędziowskimi!

Zbigniew był sędzią, ale trzymał się 

zdalcka od pijaków i karciarzy, jakimi si| 
w większości wileńscy gęuziowie; to tez przy 

czepili się oni do jakichś drobnych niedo­
kładności kim ielaryjnych, rozdmuchali pro­
ces. opkera-jąc się na fałszywych zeznaniach 

obłudnych świadków, 1 skazali nieszczęśli­
wego p~na Zbigniewa na jakąś karę.

To był cios dla Zbigiuewa —  człowieka 

oez suazy, —  nic też dziwnego, że targnął stę 

on na rwo je życie. Zmarł nie odrazu, dopie­
ro po kilku godzinach ,wlęe zdążył w y ła ­
zić skruch) z popełnionego czyuu 1 przyjąć 

ostatnie Sakramenty.
Ten Zbigniew, choć nieboszczyk, jcsf jed 

nr z do łow ych  postaci powieści Wciąż, 
przy każdej sposobności op iwiada się o  nim 

rzeczy dis niego jalr najpochlebnlcjsze, dis 

jego wrogow jak najmniej korzystne.
I  tu jest ta nawet nie łyżka dziegciu, lecz 

cały kubci dziegciu w  miodowej powieści 
wileńskiej. Autorko bowiem prawie z imie­
nia I nazwisku wymienia dobrze znanego w  

W ilnie człowieka, który miał przejścia bar­
dzo ciężki? 1 ■ tego względu niezawodnie 

„asługuje na współczucie. Szlachetna posta­
wa autorki, która gorąco njmuje się za człc 

.lekiem w  je j przeacnanin pokrzywdzo­
nym, jest nardzo piętna ale to przecież nie 

ma nic wspólnego z twórczością literacką, 
Autor n >  prawo odtwarzania w utwo­

rach literackich postaci osób mn znanych. 
Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Kraszew­
ski, Sienkiewicz- Żeromski, Wyspiański i in­
ni korzystali z tego praw* twórców. Jak nic

minimiMniiii iiiwiiimifcuiMjiMM

należy nadużywać tego prawa, w  ostatnich 

czasach zademonstrował Uniłowski we 

„Wspólnym pokoju'*.

Obok niego —  niestety —  słanie Eugenie 

Masiejcwska!... Nie to jest nawet złe. że, za­
pewne za zgodą portretowauego, odtworzyła
autorka posiać bohatera ____  ofiary losu
1 złych sędziów, —  lecz to, że, aby nadać 

postaci blasków i białości iście anielskiej, no 

czarno namalowała ona jego prawdziwych, 
lub urojonych wrogow.

Zbigniew tak mówił o swych niedaw­
nych kolegach —  sędziach:

—  C  patrz: tu widzisz „wzorowych" 

nrzędn-ków. Rżną w  karty l gadają sprośne 

kawały. I tak będzie całą uoc. Tu masz 

pz te butelki. Jest cała koiuł.anIjka z sę­
dziami...

Jestem odludek. Ot taki „ o b ie  pan". Nic 
lubię kart, ule lubię nocnych restauracyj, 
auł pupijawek przy siu sianiu w  ,Zaciszu*'. 
No, a czern mógłbym sobie zjednać przy­

jaciół?...
Słoneczna Masia zaprotestowała i  spró­

bowała stanąć w  obronie sędziów:

Masa zawyrokowała, że przeć1 eż oprócz 

tych wyjątków są bardzo porządni sędzio­
wie. O, jej! Ol.a takich dużo zna Jakoś żyją 

I nie wałęsaj >| się po reustanracjaeh. No, ?ak. 
Ale tamcf znow są rzetelnymi urzędnikami, 
eo to od paragrafu do paragrafu A niektó­
rzy z nieh ciągle sprężeni na baczność I urzę 

dnją, nawet jedząc ońiad. To nużące Zbig­
niew sił nie ma na to..,**.

Spirytus zastąoi benzynę

itozaudowa gorzelni spółdz*ekzyrh

Sam opom oc rolna
S z c z e g ó l g  r o i ^ o r z j f ^ z e i s i l w

Jak pisaliśmy pokrótce, minister 
rolnictwa i reiorm  rolnych w porożu 
mieniu z ministrami: spraw wojsko 
wych, spraw wewnętrznych i skarbu 
wydal rozporządzenie o samopomo­
cy roiinej.

Na mocy tego rozporządzenia w 
warunkach określonych ustawą o 
powsnzech,nym obowiązku świadczeń 
rzeczowych, stosowana będzie samu- 
pcmoc rolma.

Samopomoc rolna obejmuje obo­
wiązek okazywania wzajemne, po­
mocy przez, wzajemne św .adcz^nia 
w foa-mie robocizny oraz użyczania 
sprzężaju, środków transportu, uprzę 
ty, narzędzi i maszyn rolniczych oraz 
zabezpieczenia i przewozu plonów i 
produktów gospodarstw wiejsk ch

Obowiązek samopomocy rolnej 
można rozszerzyć na materiał siewny 
t pasze

Saanupomoc rolna opiera się na 
zasadzie wzajemnej wymiany swiad 
ezeń w naturze lub o-d płatności w 
B a U B B B H H H H U H i

gotówce, z wyjątkiem samopomocy, 
okazywanej wspólnie posiadaczom 
gospodarstw wiejskich, którzy ze 
względu na specjalnie trudne warun 
ki bytowania, nie mogą dopełnić 
świadczeń wzajemnych.

Wprowadzenie samopomocy rol­
nej na obszarze całego województwa 
huL jego częśfai zarządza wojewoda.

Rozszerzeń e obowiązku samopo­
mocy na materiaiy siewne i pasze' za­
rządza starosta na pudstawśe uchwa 
ty wydziału powiatowego.

Samopomocą rolną na obszarze 
gromady kieruje przodownik wiejski, 
Przodownika wiejskiego oraz w mia 
rę potrzeby jecmego do trzech jego 
pomocników powołuje starosta po 
wysłuchaniu opinii społecznej repre 
zenitacji rolnictwa. Starosta może w 
każdym czasie odwołać przodownika 
wiejskiego i jego zastępców.

Da ubowiązKÓw przodownika w iej­
skiego w zakresie samopomocy roi 
nej nuileży: zorganizowanie i kiero- 

---------------------OB

wanie samopomocą rolną w obrębie 
gromady na podstawie wytycznych, 
ustalonych przez starostę w porozu­
mieniu ze społeczną reprezentacją 
rolnictwa oraz doraźne rozstrzyganie 
sporów, wynikłych przy wykonywa­
niu samopomocy rolnej.

Bezpośredni nadzór nad działal­
nością przodownika wiejskiego spra­
wuje wójt, a nadzór zwierzchni sta­
rosta.

Organa ustrojowe gromady i gnil­
ny obowiązane są do okazywania 
przodownikowi wiejskiemu wszelkiej 
pomocy w zakresie wykonywanych 
przez niego czynności.

Jeżeli zajdzie konieczność oka za 
nAa pomocy na rzecz nnej gromady, 
rozmiar i iormę wzajemnych świad­
czeń ustala zarząd gminy na wniosek 
przodowników wiejskich gromad za 
interesowanych.

Rozporządzenie to weszła w życie 
z dniem 11 bm

H itler „zlikw idował** sep. G sjdr
„ B a tu r o we" Czech zaczuci svę bandytyzm
# #

GAJDA.

26 marca rb. samochód ciężarowy, 
napełniony niemieckimi żołnierzami, 
zatrzymał się przed gmachem czes­
kiej partii faszystowskiej w Pralzc. 
Z samochodu wysiadł oficer Gestapo, 
rzucił kilka krótkich rozkazów żoł­
nierzom i wszedł do gmachu. Żołnie­
rze obsadzili wszystkie wejścia.

Wysoki, szczupły mężczyzna, w 
mundurze generała, który właśnie 
wygłaszał mowę przed niewieb.im 
audytorium, podniósł się z krzesła i 
ze zdumieniem supojrzał na wchodzą
CegO.

—  Generale Gajda —  powiedział

t wardo niemiecki oficer. — Zechce 
pan iść ze mną. Ponieważ również—  
dio-uał, zwracając się do pozostałych 
osób.

W kidka godzm później generał 
Gayća i towarzyszące mu osoby, mu­
siały wysłuchać dłuższego przemó­
wienia niemieckiego generała Reichs- 
wehry.

—  Panie Rudolfie Gayda -— mówił 
zimno niemiecki generał. —  Gdy 10 
dni temu Fiihrer wszedł do Pragi, 
raczył natychmiast przypomnieć so­
bie o panu, przywrócić panu rangę 
wojskową za zasługi, oddawane Rze 
szy przez ostatnie kŚks lat. Okazało 
się jednak, że niegodni jesteśre do­
znanego wjróżnieiiia. Oto dokładny 
raport policji. Podczas trochę niespo 
kojnych dni, zaraz po zajęciu przez 
nas Pragi, pan i pańscy ludzie rabo­
waliście mienie obywateli. Pod pozo­
rem dokonywania rewizyj, przywła­
szczyliście sobie pieniądze i klejnoty 
ni ety lik o osób prywatnych, ale i in­
stytucji państwowjTh. Mam rozkaz 
aresztowania was.

Gen. Gayda i członkowie czeskiej 
partii faszystowskiej nue oponowali. 
Na nic zresztą zdahiy się opór wo­
bec zdecydowanej postawy niemiec 
kich żołnierzy. I w ten sposób skoń 
czył się krótki etap ostatniej kariery 
generała Rudolfa Gaydy.

W  r 1927 Gayda był oficerem ar­
mii ezecho-słowack iej i stał na czele 
sztabu generalnego armii Jednocześ­
nie jeanak nawiązał stosunki z obcy­

mi mocarstwami, usiłując obal ć 
rząd demokratyczny w Czechosłowa 
cji i wprowadzić w swojej ojczyźnie 
dj?ktaturę wojskową. Prezydent cze­
chosłowacki, Benesz, przejrzał machi 
nacje Gaydy. Sąd wojskowy skażał 
go na degradację i na więzienie.

Po Monachium, Niemcy przypom­
niały sobie o przedziwnym generale 
czeskim, zażądały jego rehabilitacji 
i powrotu do szeregów armii. Z uczu 
ciem dumj Gayda włożył mundur 
-wojskowy, który splamił zdradą.
I natychmiast rozwinął ożjw ioną 
działalność, stając na czele komitetu 
memiecko-czeskiego, który miał mu 
służyć do szybkiego wzbogacenia się.

Najpierw jednak chi iał stać się 
sławnym. Nie mógł przeboleć kary 
ludzkiego zapomnienia. To leż w 
dniu, w którym wojska niemieckie 
zajęły Pragęr stanął przed m ikrofo­
nem radiowym, rzucając apel „do o- 
bywatcli państw . czeskiego abv każ 
dy bez rożmcy Dochodzenia i zapa­
trywań politycznych*1 podporządko­
wał się rozkazom nowego wład< ć...

Przemówienie przez rad.o przy­
pomniało coprawda Czechom o znie- 
narwidzonym i pogardizonj7m Gaydzie, 
ale nie uczyniło go sławnym. Zawio­
dły również nadzieje, pokładane w 
komitecie niemiecko-czeskim.

Postnowił więc działać na wdaisną 
rękę i... dopiął celu. Nazwisko jego 
stało się sławne w caej Pradze. Echo 
jego „wyczynów** doszło nawet do 
Berlina. Czeka teraz w więzieniu na 
wjrrok.

Ugranie zenie zużycia benzyny, te­
go najcenniejszego dziś produktu, o- 
trzymywanego z ropy naftowej, wy­
sunęło z konieczności problemat sto­
sowanie środków zastępczych; wybór 
i użycie ich uzależnione zostało od 
warunków gospodarczych kraju.

Polska polityka gospodarcze ze 
względu na wybitnie roiniczj cha­
rakter kraju, uznała za najbardziej 
korzystne i celowe zaspokojenie bra­
ku środków napędowych przede 
wszystkim przez spirytus, tj. przez 
produkcję i przemysł rolny, którego 
surowcem wyjściowym byłby ziem­
niak.

Gorzclnictwo rolnicze używając 
do produkcji spirytusu skrobię z 
ziemniaka, oddaje gospodarstwu rol­
nemu wszystkie poorane przez niego 
z roli składnia! pokarmowe w posta­
ci cennego wywaru jako paszy, a na­
stępnie w postaci nawozu.

Polska .będąe (193G r.) drugim z 
kolei największym na świecić produ­
centem ziem i i lai a, ma możność przez 
rozwój gorzelniciwa rolniczego nie 
tylko rozwiązania palącego zagadnie­
nia zastępczych mat 'Galów napędo­
wych lecz jednocześnie i podniesienia 
dochouowosci wsi przez intensywniej 
szą gospodarkę roś. inną i hodowla­
ną.

Zapoczątkowane stosowanie w r. 
1929/30 spirytusu, jako jednego ze 
składników7 w mieszance napędowej, 
osiągnęło już w kampanii 1937 38 r. 
liczbę 11.2 miln. litrów.

la k  znaczny, jak na nasze sto­
sunki, wzrost zuźyei aspirytusu, daje 
się zauważyć i w różnych dziedzi­
nach przemysłu chemicznego (przy 
syntezie kauczuku i kwasu octow7ego, 
butanolu i wielu inych) i zastosowań 
tecbnicznych itp., otwierając tym sa­
mym dwie perspektywy rozwoju 
przed gorzelnictwem rolniczym, po 
krywającym w 97 proc. ogólną pro­
dukcję krajową spirytusu.

Projekt powstań;.? nowych gotzel- 
ni robi.czych na tj7ch terenach, gdzie 
ich dotychczas brak, uznany przez 
decydujące czynniki za nieodzowny, 
winien przede w7szj7stkim uwzględnić 
potrzeby dzietn.c północno-wschod­
nich kraju, najmniej rolniczo uprze 
myslowionych

Na ogólną ilość 43 gorzelni spół­
dzielczych, obecnie przypada na spóii 
dzielnie polskie 14.

Rozpoczęta na szeroką skalę akcja 
rozbudowy gorzelnictwa dzięki ko- 
rzystnjrm przywilejom  uzyskanym 
przez gorzclnictwo spółdzielcze w po 
staci wydatnej pomocy taouego i dłu­
goterminowego kredytu państwowe­
go, stwarza nowe możliwości rozsze­
rzenia istniejącego już stanu posia­
dania.

Z ł fornną spółdzielczą przemawia 
doniosła rola, jaką spółdzielczość ode 
giała i odgrywa dsa ogólnego podnie 
sienią gospooarczego wsi, z dużą dla 
niej korzyścią oraz rola wychowaw­
cza —  wspólnego i harmonijnego wy 
silku szerokich mas chłopskich.

Newe zarządzenia w sprawie zasiłków
d la  raazin csbb odbywajgrych słujebę wo SKową

Uliazała się ustawa, luóra ustala z dn.

1 kw ietnia r. b prawo do zasiłku dla ro­

dzin osób, odbywających czynną służbę w o j 

skową na następujących zasadach:

1) Praw o do zasiłków służy rodzinom  

żołnierzy, odbywających erynną służbę woj 

skową: w  rezerwie, pospolitym  ruszeniu, 

pom ocniczej służbie w ojskow ej, oraz w  uzu 

pełniająoej służb ,. w o jskow ej na ćw icze­

niach doskonalących, ponadto osohoim, od­

byw ającym  siużbę wrojskow ą w  czasie ni j 

b ilizacji lub w ojny, jeśli są jedynym i żyw i 

cielam. rodziny oraz osobom, odbywającym  
ochotniczą służbę w ojskow y w  czasie mubi 
lizacji lub wojny, albo w  przypadku, gdy te 

go w ym „ga  interes obrony państwa;

2) Za rodzinę żołnierza uważa się żonę 

rów-nież i sądownie seperowaną, jeśli mąż 

jest zobow iązany do je j utrzymania (płaci 

alim enty), dzieci ślubne, uprawnione oraz

dzieci nieślubne, których ojcostwo jest srwier 

dzoue, pasierbów, rodziców  i nieślubną mat 

kę, rodzeństwo, rodziców  matki i rodziców  

ślubnego ojca

Dzieciom , pasierbom i rodzeństwu s łu ż; 

prawo do zasiłków do ukończenia 18 roku, 

względnie 24 roku życia, jeśli uczęszczają do 

zakładu naukowego mb uczą sie w zawodzie 

praktycznym  oraz Jeśli z powodu stanu id ro  

wia nie mogą zapracować na swe utrzym a­
nie;

3) Za czas niezaw inionego pobytu żołnie 

rza w niew oli pobiera rodzina zasiłek nie dtu 
żej, n iż prze* 6 m iesięcy; g

4) Zgłoszę; i e prawu do zasiłku n a leż; 

k ierow ać do gminy zami iszkania osoby upra 

wni m e j do zaułku, najpóźn iej w ciągu mie 

siąca po dniu ustania prawa do aasiłlcu, gdyż 

po tym. terminie ulega zasiłek przedawnieniu.

powstaje wskutek złej przem iany materii, Żądajcie bezptatme 

broszur. Stosujcie zioła tdOLEf.KI.21 E. KiemjenDgo

Wybory vj l idzie
Trzy biotti walizą o mandaty

Główua komisja wjńorcza do Ra­
dy Miejskiej w Lidzie opublikowała 
listy kandydaLów na radnj7ch miasta 
we wszystkich 6-ciu o-kręgach wybor­
czych.

Do wyborów stanęły trzy bloki: 
chrześcijański gospodarczy komitet 
wyborczy (grupujący wszystkie naj­
poważniejsze organizacje społeczne i 
gospodarcze), zrzeszenie chrześcijań-

sko-narodowe i zjednoczony blok ży- 
dowstt. Na skutek niedopełnienia for- 
malności ustawowych lista nr. 1 zło­
żona przez zrzeszenie chrześcijansKO- 
narodowe w okręgu pierwszjm  zosta­
ła skreślona. Wobec tego, we wszyst­
kich okręgach wyborczych figurują 
po dwie listy. Ponieważ w najbliższą 
niedzielę (16 bm.) ma się odbyć gło­
sowanie —  poszczególne bloki rozwi­
nęły ożywioną akcję propagandową.

Tydzień propagandy muzeów
Wzorem lat ubiegłych Związek 

Propagandy Turystycznej organizuje 
w ostatnich dniach kwietnia br. „Ill-c i 
Tydzień Piopagandy Muzeów**. Do­
świadczenie wykazało, że z roku na 
rok impreza la cieszy się coraz więk­

szym powodzeniem, wykładnikiem 
którego jest wjdatnie zwiększająca ńę 
frekwencja. W  totku 1937 przez Muzea 
wdeńskie przeszło 12.( .0 osób, w ro­
ku 1938 -  22.000.

Po low p riu pyl s V.i t  m&rzu

R ozpoczęcie w iosennych po łow ów  flądcr 1 łososi na morzu po-lskim rtanow, jeden z n a j­

bardzie j radosnych okresów, czemu daje w yraz zw łaszcza m łodzież rybacka od jeżdża­

jąca na p ierw szy połów. ___ F lo ty lla  rybacka przygotow ana do odjazdu .



6 „Ł U R iE R 44 (4778)

V szyscy na FON
i subskrybuj? po2yaką lutnicy
Codziennie we wszystkich oddzia­

łach PKO, w kasach komunalnych, 
w bankach itd. na terenie całej W l- 
ieńszczyzny, jak i całego kraju, we 
wszystkich miastach i miasteczkach 
odbywa £-ę masowa subskrypcja Po­
życzki Lotniczej. Do kas. śpieszą 
przedstawiciele wszystkich warstw 
bez wyjątku; pożyczkę subskrybują 
urzędnicy, wolne zawody, robotnicy, 
rolnicy, rzemieślnicy, przemysłowcy 
itd. itd itd.

Codziennie do redakcji pism na­
pływają setki wykazów imiennych, 
instytucyj i nzawisk poszczególnych 
subskrybentów z prośbą o ich wydru 
kowanie. Również przysyłane są wy­
kazy instytucyj i osób, którzy złożyli 
ciiary na FON. Nazwisk, instytucyj 
są setki, tysiące, dziesiątki tysięcy, 
ponieważ ofiarność na FON jest rów 
nie spcntani zna i masowa, jak i sub­
skrypcja Pozyczki Lotniczej.

Niestety, nic możemy zadość uczy­
nić, mimo najszezt rszych chęci, proś­
bie wszystkich tych, którzy nadsyłają 
nam wykazy ofiarodawców i subskry 
bentów z piośbą o ich umieszczenie. 
Przerasta to nasze możliwości tech­
niczne. Chcąc spełnić prośby wszyst­
kich, mnseilibyśmy zapełniać tymi 
komunikatami codzicń prawie wszys 
tkie stronice naszego pisma.

Z tego też względu zmjszeni je­
steśmy do wykorzystania jedynie 
części komunikatów o subskrypcji 
pożyczki i ofiarach na FON.

N A  FON
11 bm. w  lokalu  ZS w  Hoduciszkach od 

było  się w a l/n e zy ion ia d zen e  członków  kasy 

Stefczyika —  Spół. z odp. nieogr. w  Hodu- 

ciszkacn, C złonkow ie zadek larow ali wpłacić 

1000 złotych na P ożyczkę  Obrony P rzec iw ­

lotn iczej, zaś 710 zł na F nindusz Obrony Na­

rodow ej. Do sumy tej w e jdzie  jednorazow e

opodatkowanie się ogołu członków  po 1 zł, 

cc oa je  sumę 453 złotych, oraz 130 z "  któ­

re były przeznaczone do wypłacenia za p o ­

prawną pracę w  kasie dla członków  zarządu: 

p. M acieja W ile jto  jako  prezesa rachm istrza 
— 80 złotych, oraz p. Anton iego Buimklisa 

  skarbnika złotych  50. Sta-wlez.

i
* **

Na FO N  złożyła zł 2 — p. Józefa K a­

czyńska, żona bezrobotnego.

W etągu Hula 138 tys. 
zunyth na PL w Wilnie

Kom isarz w o jew ódzk i Pożyczk i Obrony 

P rzeciw lo tn iczej kommnikoje, że według 

otrzym anych danych w diniu 12 bm. na te­

renie m. Wi/łna jubskryoo wano pożyczk i na 

zł 138.380.
Ogółem  od początku akcji snhs/krybowe- 

no w  WMnie pożyczk i na z ł 1,040,520.

*

Kiezwykła „egzekucjo" na ni. Bosatzkowynt
W czoraj wieczorem, do przechodzącej 

przez plac Bosaczkowy 16 letniej Racheli 
Lejbowiczowny (W ielka 18] podbiegł nie­
znany osonnik, który schwycił przestraszoną

Wz^u^iosio roto *Y 
TŁUiis sca to

priy i) d wie hydroelmroini
Wznowione zostały na szerszą ska­

lę ronoty przy budowie hydroelek­
trowni V Turniszkach. Roboty te, jak 
wiadomo, prowadzi Ministerstwo Ko­
munikacji we własnym zakresie. W  
obecnym stadium roboty ograniczają 
się do wiercenia i niwelowania tere­
nów, przeznaczonych pod budowę hy­
droelektrowni, i będą rozszerzone po 
15 bm.

dziewczynę za 

je j warkoez.
warkocz 1 nożycami obciął

Teatr Lutnia

Rewia „Pięcioraczki 
Warszawskie"

(Żelitho MS.tii —-Modrzejewska 
iśrukowsM —  Gii.r_si*rts ti 

Pawiuwsni)
Bardzo m.te „p ięc io raczk i“  —  coprawJa 

n ieco starsze od icamadyjsikich; bardzo p rzy ­

jemna —  aczkolw iek  nie wielika, i nie „p rze ­

b o jo w a ", i nic „w  16-tiu obrazach " ale po- 

prostiu zgrabnne z dobr; uh num erów (a ra­

czej —  num erków) złożona rew je ika . T ek ­

sty —  przew ażn ie dobre, czasami nawet — 

bardzo; satyra polityczna —  w dawkach i 

granicach um iarkowanych, zawsze jednak 

dow cipna; no i  im iona wykonaw ców I Rom u­

ald  Gi-erasieńsiki —  stara gwardia „ lou jou is  

debcuitl" —  jak  m ów ią Paryżam e o sw o je j 

M istugueti.-Na jim n iej szczęśliwy pod w zg lę­

dem tekstów —  przepyszny w tępię, charak­

terze i masce —  słowem, G ierasieńskil T o  
trzeba widz,^ć.

K rukowski raz po raz przy /“.minie za- 

nziw ia co do am plitudy swoich  komiczinych 

m ożliw ości. Zrobić sobie im ię przez stwo­

rzenie jednego określonego typu, zrzec się 

tej postaci ca łkow icie  i pozostać na tym  sa­
mym poziom ie —  to się nie każdemiu uda 

na m ałej a nawet w ie lk ie j scenie. Sam Chap­

lin w ykrzycza ł się bezpowrotn ie (bo nie miał 

poza tym w ięcej n ic do pow iedzen ia), rezy ­

gnując ze s tarej ma.sk,. Tym czsem , Lopka 
niema, a Ki uikowsk' —  świetny, i zb iera za 

ałużone, szczere w swej odimohowości ok la­

ski. Jako k ierow n ikow i artystycznem u nale­

ży  mu się rów n ież s łow o uznania: poziom  

całego program u dobrze w yrów nany i nao- 

gół wyższy, n iż zw yk le  bywa w  imprezach 

tegc rodzaju.

Jadzia Andrzejewska i Lena Żelichow ­
ska —  to rów n ież „ im io n a ", nie w ym agające 

kom entarzy. Pow iem  ty lko, że m iały św iet­
ne teksty i były  rów n ie  dobre, jak  w  grotea- 

<e. tak  w im presjach drama tycznych. „K o 

cnapny zw ie rzę ta " Andrze jew skie j stanow­

czo godlne w iększej uwaigi niż ta, którą u 

dzie liła  tej p iosence liczna, ale jakaś nie­
zdecydowana w  stosunku do pań z naszego 

program u publiczność.
N ie do p tzazdroszczen ia  bywa zw yk le los 

art/sry m niej zmanego, zna jdu jącego się w  

tow arzystw ie „gwluazd". (,„Sam“ ‘ Roentgen 

k iedyś skrom nie m aw iał, że jest na scenie 

ty lko po to, by Grdonlka mogła się p rzeb ie­
rać). Nasz nowy zna jom y K azim ierz Kor- 

w in-Paw łowski obronną ręką wyszedł z po­

dobnej ..operacji1. Grał swobodnie (skecz 

„rW te fk o ja " ), z  dobrym  technicznym opano- 

wantom dotrzym ując placu takiemu partne- 
row i, jak  p js zn y  Gierasieński. Z przyjem noś 

d ą  wiitaan tę nową dla naa silę artystyczną. 
Notu ję rów n ież —  tym  razem, bez p rzy jem ­

ności —  ca łkow ity  brak w  rew ji muzyki, bo 

to, co występow ało jako  lichy podkład do 

doskonałych tekstów, na to m iano byn a j­

m niej n ie  zasługuje. N ie  chcę znow óż przez 
to pow iedzieć, by skazany na odtw orzen ie 
tego... tej... —  słowem, „  m u zyczk i" p. Sr.hiiz 

żte się w yw iąza ł ze swego zadania. B yna j­
m niej. O dwrotn ie —  był bardzo uważany 

wobec różnych  w  charakterze i w  ujęciu 

fra zy  wykonaw ców .
Jako w ieczór humoru, rew ia ca łkow icie 

Zadanie sw oje  s/pełniła, bo się w ychodziło  z 

miej naprawdę w  dobrym  i pogodnym  humo­

rze. N ie raz już mówiłem, że choćby dlla te­

go samego w arto  dlzfiś pójść do teatru.
S. W -K .

P. S. Na scenie —  obłoki kurzu i polarna - 

me meble. T ego  m ogłoby nie być.

K U R S Y
pisania na maszynie

W ilno, W ileńska S'
Zapisy trwaią.

ffljjtfirjMBjr S p o r < o i y g

Wiosenny turniej pUkarski
Jutro, o godz. 14, nastąpi otwar- | 

cie sezonu piłkarskiego w W ilnie tur ; 
niejem wiosennym. Do turuiejiu zgło 
szono cztery drużyny: W KS Śmigły, j 
K P W  Ognisko, Joidenukę i Makabi.

W  sobotę, o godiz. 14 grać będzie 
Śmigły z Jodeniką, o godz. 15 min. 45 
Ognisko z Makabi. W niedzielę zaś 
o godz. 14 spotkają się z sobą dru­
żyny pokonane w sobotę, a o godz 
15 m. 45 zwycięzcy meczów sobot­
nich.

Zawody odbędą sięgną boisku przy 
ul. Wiwuiiskiego. Ciekawi jes.teśmy 
w jatach składach wystąpią drużyny.

Najwięcej nas interesuje oczywi­
ście skład W KS Śmigły, który, w tym 
sezonie jes ienią usiłować będzie wró­
cić do I  igi. Szanse WKS Śmigły są 
wyjątkowo wit-llkie bo na czterech 
finalistów aż trzech wejdzie do Ligi- 
Wystarczy więc przedrzeć się przez 
pierwsze eliminacje międzyokręgo- 
we i zakwalifikować się do liniału, 
zająć w najgorszym wypadku trzecie 
miejsce, by zostać ponownie drużyną 
ligową.

Nie ulega zdaje się żadnej wąt 
pliwości, że mistrzem Wilna pozosla 
nie WKS Śmigły, który posiada w 
swojej drużynie najlepszych graczy.

Hjiuriłizr.t narodowe Biegi na przełaj
Szczegóły or^ m zitcj Ciug,
Jak już podaliśm y w roku bieżącym, zgo 

dnie z zarządzeniem  Państwowego Urzędu 
W ychow an ia  Fizycznego, Narudowy Bieg 

Naprzetaj został podzielony na trzy etapy.

P ierw szy etap biegu dotyczy miasta i no

si nazwę , M iejski Bieg N arodow y". Term in*
biegu ustalony jest na dzień 3 maja br. — 
Organizację przeprowadza M iejski Kom itet 

W F  i P W  przy współpracy O kręgowego Zw. 

Lekkoatletycznego. Dystans biegu około  5 

tys. nitr.

Drugi etap biegu dotyczy okręgu i nos; 

nazwę „O kręgow y Bieg N arodow y", ticzest 

niczy w nim 10 najlepszych zawodników  i  

biegu m iejskiego.
Term in biegu został wyznaczony w roku 

bieżącym  na dzień 14 maja. Organizację 
przeprowadza O kręgow y Urząd VVF i P W  

przy współudziale Okr. Żw. Lekkoatletyczne 

go. Dystans 6.000 mtr.

Trzeci etap —  to „Centralny Bieg Naro 

do w y". Uczestniczy w nim 15 najlepszych 

zaw odników  z poszczególnych „O kręgowych 

Biegów N arodow ych " Term in biegu centra) 

nego ustalono na dzień 21 maja. Bieg ten w 

roku bieżącym  odbędzie się w  W arszaw ie

Do „Centralnego Biegu N arodow ego" zo 

staną dopuszczeni tytko ci zawodnicy, któ 

rzy przejdą elim inację w  M iejskim  i Okrę 

gow ym  biegu narodowym  Organizację „Cen

w iKrąg aifrych i csnirdliićgj
tralnego Biegu N arodow ego" w roku bieżą 

cym  z polecenia Państw. Urzędu W F  i P W  
przeprowadzi Oki ęgowy Urząd W F  i P W  

.D O K I p rzy współudziale Polsk iego Zw. Lek 

koatletycznego. Dystans biegu okołu 7.000 

mtr.

W  I I  startują jun iorzy (od łat 16— 18) 

bez względu na przydział k lubowy i organi 

zacyjny. Dystans około 3.000 mtr. Juniorzy 

nie przechodzą k lasyfikacji do b iegów  okrę 

gowych, t. j. nie biorą udziału w  I I  i I I I  eta 

pie biegu narodowego.

Start biegu jun iorów  odbędzie się pun 

ktualnie o godz. 15 mim. 45. S taó  Diegu głó 

wnego (M iejski Bieg N arodow y) o godz. 16 

min. 15, na wspólny sygnał dna całej Po l 

ski, nadany ze Stadia Polsk iego Rac u

Zawodnicy zrzeszeni, zbadani przez ieka 

rzy  klubowych, pow inni rów nież przedsta­

w ić zaśw iadczenie lekarskie o doórym  sta­

nie zdrow ia. Zgłoszenia bez zaśw iadczenia 

lekarskiego nie będą przyjm owane.
Numery będą przydzielane zawodnikom  

według kolejności zgłoszenia.

Nagrody dla pierwszych 10 zwycięskich 

zaw odników  w postaci pam iątkowych że 

tonów, jak  rów nież pam iątkowych dyplo 

m ów dla wszystkich uczęstników —  zostaną 

wręczone bezpośrednio po ilegu po ogtosze 

niu wyn ików

Pierwszy występ 
litewskich soortowcow w Polsce

riecz W rszdwa —  Kowno w tenisie stołowym
W  najbliższą niedzielę, dnia 16 bm. od 

będzie się w W arszaw ie sensacyjny mecz 
pom iędzy reprezentacjam i W arszaw y i Knw 

na w  tenisie stołowym  Będzie to pierwszy 

występ litewskich sportow ców  w Polsce. -  

Mecz ten wzbudził w ielk ie zainteresowanie 

ze względu na wysoki poznom tej dziedziny 

sportu na Litw ie.

Na mistrzostwach świata w Kairze dru 

żyina litewska za jęła czwarte miejs/ce b ijąc

m. in. F ran cję  i N iem cy. Meciz odlbędizSe się 
systemem trójkow ym , t. j. każdy zawodnik 

będzie walczył z każdym . Ogółem  zatem oc 

będizie się 9 gier. L itw in i wystąpią w  najsil 
n iejszym  składzie: Dzindziliauskas, Nikols- 

kis, Vanakojiz, Duazkes.
Skład W arszaw y jeszcze nie jest ustalo­

ny.
Zawody odbędą się w lokalu Polsk iej 

YM CA o godz. 17,30.

Nie będzie meczu boksei sst jego
Mecz bokserski między RKS Elektrlt a 

HCP Foznań, mający się odbyć w  niedzielę 

w W ilnie został odwołany ze wzsledu ua 

brak sali jak również na szereg przeszkód 
technicznych.

Można więc powiedzieć, że tegoroczny 

sezon bokserski w W iln ie *ostał już zakoń­

czony 1 nie będziemy już mlcll ważniejszych 

Imprez bokserskich. Dopiero jeslenią zacznie 
się nowa batalia s porto w -. Pięściarze w i­
leńscy przez lato powinni j»dnk pamiętać 

o boksie 1 trenować na świeżym powietrzu, 
wzmacniając przede wszystkim swoją kon­
dycję fizyczną.

A. Czarnocka iranule w Warszawie
Aldona Czarnocka z AZS Wileńskiego 

wyznaczona została na obóz lekkoatletyczny 

do Wierszowy. Czarnocka wliczona zosta.a 

do grupy kndydatek olimpijskich.
W arto przypomnieć, że p. Aldona przed 

dwoma laty miała doskonałe wyniki w  sko­
ku wJai 1 w oszczepie. W  roku zeszłym Czar

nocka niestety nie mogła czynnie uprawiać 

sportu gdyż przechodziła okres rekonwales­
cencji po dokonanej operacji wyrostka ro ­
baczkowego.

Trzebi przepuszczać, że w tym roku 

Czarnocka znajdzie się w doskonalej formie 

i uzysku szereg pierwszorzędnych wyników.

M O T I S . L

„ST. GfcORGES"
w W I L N I E

pjarwtzorzgdny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

Meeting pjpularny w Wilnie
Wyz-naczony już został termin 

meetiingu popularnego w Wilnie. — 
Wyścigi konne na Pospijszce odbędą 
się 8— 11 czerwca. Nię ulega wątpli 
wości, że zawody te cieszyć się będą 
w W ilnie nie mniejszym powodze 
niem niż w poprzednich latach.

Organizatorzy dołożą zapewne 
starań, żeby do Wilna przyjechać 
mogli czołowi jeźdźcy polscy. Szcze 
golowy program nie jest jeszcze zna­
ny.

Najlepsi biegacze Polski 
na sta.cie

Jak w iadom o w niedzielę odbędzie się 

w Lublinie bieg naprzełaj o m istrzostwo P  ti 

ski. Lista zgłoszeń zamknięta została we wto 

rek dnia 11 bm.
Do zawodów  zgłosili się najlepsi biega 

cze Polski z Nojim  (Syrena W arszawa), Ku 

socuńskim (W arszaw ianka), F,atką (Craco- 

via ), Nowackim  (Strzelec Zakopane) i  W il­

kusem (W arszaw ianka) na czele.

r Najbliższe mecze 
o mistrzostwo L gl

W  najDiiższą niedzielę rozegrane zostaną 

następujące mecze o m istrzostwo L ig i
W  W arszaw ie na boisku Polon ii o godz

16,30 Polon ia walczyć będzie z poznańska 

W artą.
W  Krakow ie odbędą się dwa mecze: Cra 

covta —  W arszawianka i Garbarnia —  AKS

W  Łodzi Union Touring spotka się z kra 

kowską Wisłą.
W  Chorzowie przeciwnikiem  ltuchu bę 

dzi'; lwow ska Pogoń.

Polscy bokserzy nie wy'a*<t 
do Ameryki

Jak się dow iadujem y, polscy bokserzy, 

k tórzy ewentualnie zdobędą tytuł.y m istrzów 

Europy, nie wyjadą do Am eryki na dorocz 

ne spotkanie Am eryka —  Europa. Z. Z. stoi 

na stanowisku, że taki wyjazd  trwa za dłu 

go, poza tym większość zawodników  składa 

się z wojskowych, k tórzy otrzym ali zezwole 

nie ua w yjazd  jedynie do Irlandii na mistrzo 

stwa Europy. Uzyskanie dla tych zawodni­
ków  dłuższych urlopów  jest obecnie niem oż 

Iiwe.

W obec tego, że i bokserzy niem ieccy 

nie m ogą w roku bieżącym  wyjechać do A 

m ervki. cały mecz pom iędzy reprezentacjami 

kontynentu europejskiego i amerykańskiego, 

znalał sic pod znakiem zapytania

Sprawca mimo pościgu zbiegł.

16 £<ifargdw i 2 strajki
zlikwidował Inspektorat 

nracy
Inspektorat Pracy w ciągu bieżące­

go miesiąca zlikwidował lb  zatargów 
i 2 strajki na terenie Wilna i Wileń- 
szezyzny. Znaczną część zatargów, z 
których wszystkie powstały na tle 
ekonomicznym, zanotowano w powia­
tach śwtęciańsktm i bra sławskim.

Apel 2m
# sprawie p o t o k i  0 ?*

Zarząd Zw iązku Jin-waLdów W ojennych  

RP w  W iln ie  w zyw a wszystkich swoich 

członków  do grem ialnego subskrybowania 

Pożyczk i Obro-ny P rzec i "lotniczej w U rzę­

dzie Pocztow ym  W iln o  I Dział W yiplai Rent 

i Emerytur,- k tóry w term inie od dnia 15 

kwietnia do im a 25 kwietnia rb. p rzy jm o ­
wać będizie deklaracje na pow yższą pożycz­

kę płatną w 5 m iesięcznych ratach, z tym, 

że 1 rata po-trącona zostanie w maju przy 

wypłacie zaopatrzen ia za ten miesiąc.

E łta 7a&oj§fwa
fes. Swuc^a

Po głośnym zabójstwie ś. p. ks. Strelcha 

w Teatrze na Pohulance, 5 stycznia ub. r., 
nieznani sprawcy rozrzucili nielegalne ulot­
ki. Policja aresztowała podejrzanego o to 

Konstantego Koleśnika, którego Sąd Grodz­
ki skazał na 4 miesiące aresztu z zawiesze­
niem.

W czoraj sprawę Koleśnika rozpoznała 

instancja odwoławcza, która wyrok pierw­
szej instancji uchyliła. (c).

M t  „EoeftU."
V»  W  h m *  

bo... aresztowano organiza­
tora £1 jrskitjn fe

Przcu kilku miesiącami na Dramie do­
mu nr 1 przy ul. Końskiej, w którym mie­
ści się t. zw. „Mała Sala M iejska", wywiesza 

no szyld z napisem: „Wkrótce otwarcie kiua 
„Eden".

Odnajemcą sali i właścicielem mającego 

powstać sina był niejaki Bursztejn. Szyld 

wisiał, lecz „otwarcie" nie nastąpiło. Nato­
miast do władz śledczych wpłynęły skargi, 
że właściciel nieistniejącego przedsiębiorst­
wa angażował już pracowników, zatrzymał 
ich kaucje, oraz nie płaci za roboty remon­
towe Itd.

W  związku z tym na zarządzenie władz 
śledczych właściciela niedoszlegu kina wczo 

raj zatrzymano i odstawiono do ’ wydziału 

śledczego. (c).

POKOJE
IRINIE. CZY5TF I CICHE 
W HOTELU M O Y A L

( k i n ł ł t r t  Cftmlalna U

Ola pp. ezT«unlko« .Kor)eia Wlleńsk.’
IV* whaic

W  LITW IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. Wileńskiego44 
przyjmują: F ina „SPAUDa 44 —  
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA44 —  Kaunas. Pre­
numerata miesięczna 5 litów

W  drugim  dmiiu św iąt W ie lk ie j N ocy  odbył sśę na stadionie w  Hajdukach mecz p if. 

karsk. pom iędzy drużyną piłkarski Budapesztu Kispesi a reprezentacją W ielk iob  Haj­
duk Ruah m. Mecz zakończył się wynik iem  2:1. Na zdjęcitu —  gorący momentf pod

bram ką węgierską.

1 rok więzienia za 5 zł.
Sąd Grodzki w Lidzie rozpatrywał spra- skazano go na 1 rok wlezienia Rodzlewlc* 

wę Jana Rodziewicza, bez stałego miejsca był już trzykrotnie karany i . ęzienlei m  

zamieszkania. Oskarżony on był za kradzież różnego rodzaju kradzież? 

koca, wartości a zł. W  wyniku rozprawy J



 „KUHJKR“  (4778) 7

KRONIKA Wielka lawina w Szwajcarii

Dziś: Waleriana 1 Justyna

Jutro: Anastazego M.

Wscl.oc. słońca —  g. ćm . 21 

Zachód słońca —  fl. 6 m. 16

oposirzezeriia Zakładu Me.eorologll USB  

w Wdnte dn. 1 ł.lV 1939 r.

_ wnieiue 763
1 emjperaitura średnia 6 

Tem peratura najw yższa - j-  8 

Tem peraturi najnsżssc -j- 1 

Opad siad 
W ia ir : v scnodni
Tendencja narom.: spade*. ciśnienia 

U w agi: dość po-goanie

K RONIKA HISTORYCZNA:
1809, Austriacy zajuM-ją K s e s t " 0 Warsz. 
1832. Mowa polską w Poznańskim da.

szych ogran czen doznaje 
1 ę>17. Zm arł w W arszaw ie dr L . Ł  Za­

menhof, twórca esperanta.

W ł L E H S K  A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuirują następujące apteki: 

Sapoźnikowa (Zawalna 41); R odow icza (Ost 

robramstca 4 }, Augustowskiego ,M ickiew icza 

10); Narbuita (sw ięuo ja liska 2); Zasławsk.tgo 

^Nowogrouaaka 89i
Ponadto stale dyżurują ap tek i. Pana 

(A n ioko lrka  42); Szntyra (uegionow a 10) i 

Ta jączkow skiego W ito llo w a  a2).

MIEJSKA
—  Pierw sze sprawuzdunie z działalności 

W ileńskiej hady M ie jsk ie j Kadencja obec­

nej Rady M iejskiej dobiega końca. Jak w ia­

dom o rozpisane są ju ż nowe wyDory. Ma 

gistrat zam ierza po raz pierwszy w praktyce 
w ileńskiej sam orządowej wydać sprawozda-

rtnt z oziauuności Rady M iejskiej w  ciągu 

6-ietniej kauencj_. ‘
Sprawozdanie to zostanie uclczy inne na 

aslatiiim  plenarnym posiedzeniu Raay i pra­

wdopodobnie ukaże się w  aruku.

PRASOWA.
—  K onfiskata  rosy jsk ich  gazet. Na mocy 

decyzji władz adm inistracyjnych skonfisko 

wany został wczora jszy numer gazety „ R «  - 

koje Słowo " i „Nasze W tem ia “ .

^c‘«r    WOJSKOWA
—  1 maja wznowiono zostanie w  Wilnie 

sasłępcz-" służba wojskow a. W  najbliz&zych 

om ach m ają unazać się obw ieszczenia o  

(wznowi-cniiu obow .ązkn za*"ą>czej służby 

w ojskow ej. Rob0 ty p rzy  zastępczej służhie 

azojsikowej m ają w  ruiku bieżącym  rozpocząć 
•ię ;  maja. O bow iązkow i pod legają w c.ągu 

6 lat wszyscy poborow i, k tórzy na Kom isji 
Poborow ych  zakwaiifiKOwam zostali jako  

n iezdolni do służby czynnej w  wojsku (kał. 

C i  Dj Dla tzw  nadliczbow ych  obow iązek 
zastępczej służby w o jskow ej rozpoczyna się 

■po osiągnięć.u 2a lat życia.

ZE ZW IĄZKÓW  i STOWARZYSZEŃ
—  Zarząd W ileńskiego Towarzystwa 

W ioH artk ieyo zawiadamia, iż D oroczne W a l­

ne Zgrom adzenie Członków W ileńskiego 

Tow arzystw a W ioślarskiego  odbędzie się w 

dniu 28 kwietnia 1939 roku (piątek) o godz. 

16 w  tokaiu Tow arzystwa Kredytow ego m. 

W ilna, ul. Jagielońska 14, w  pierwszym  sti 

tu lowo przew idzianym  terminie, bez względu 

nu ilość obecnych członków.
— Zarząd W ileńskiego Oddziału T  wa 

.„O p iek i" zawiadamia swych członków , że 

Zwyczajne Warne Zebranie Oddziału udbę- 

dzśe się w  dniu 24 kwietnia rb. o godz 18.30 

w ta li pusiedzeń PKO  przy ul. M.ukiewicza 

No porządku dzienym : 1) agajenie przewod­

niczące' 2) W yb ór przewodniczącego zebra­

nia. 3) Sprawozdanie ustępującezo arządu

4) Sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej 5) W y ­
bory nowego Zarządu. 6) Zatwierdzenie pla­

nu pracy oraz prelim inarza budżetowego. 

7. W o lne  wnioski.
W  razie braku ąuorum zebranie odbędzie 

się w  drugim term inie w tymże dniu o gooz 

19 w  sali PKO.
i

Zrm tAW U I ODCZYTY
—  Księża misjonarze polsej w południo­

wych Chinach. i7 bm o godz. 19 w dali

K AŻDY, kio zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jeanym z nich 
może być sam zgtaszający), o- 
trzyma prciióum w postaci oh 
raaai (barwna reprodukcja o 
wymiarach 34.5 na 28,5 cm i ĵe­
dnego z malarzy wileńskich 
(Śleńdzińskiego, Jamontta. łiou 
by lub innych). Kto zgłosi b no­
wych prenumeratorów, otrzy­
ma 3 plansze
WPŁACAJĄCY prenumeratę po- 
cztp w'r.ni nst odwrocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, ns 
czyja premię ich prenumeratę 
należy zaliczyć.

Śniadeckich USB pod egidą Zw. Pol. Intel, 

fietol. w ygłosi ilust. owacy przezroczam i od­

czyt, ks. Łukasz Sitko —  m is jone-z św. W in  

eemtego Ą Paulo, nieaawrbo p rzybyły  na cza­

sowy D o by t do o jczyzn y z P o lsk ie j P laców ­

ki M isyjnej w  W encbow  (Chiny) ot. .Księża 

miisjommze polscy w  południowych Chinach '1

—  £ebrouie Kupców 1 Przemysłowców  

18 hm. odbędzie się w  lokalu Izby  Prze- 

mysławo-łiaincildwej w W iln ie  o godz. 16-ej 

(4 pipoł.) w  pierwsZjim  tern  inie i o  godz,

16.30 (4 30 ppoł.) w  orugim  lenminie —  W al 

ne Sprawozdawcze Zgrom adzenie czl m ków  
S to  w arzysz en i a Kupców i P rzentysłow ców  

Chrzęścian w  WUnie.

—  Zarząd Wileńskiego Oddziału T-wa  

„Opieka'1 zaw iadam ia swych członków , że 

Zw ycza jne Wailn Zebranie Oddziału o-dbę 

dtzie się w  dniu 24 kw ietn ia rb. o godz. 18 

m 30 w sali posiedzeń P K O  p rzy  ul. M ic­

k iew icza.

Na porządku dziennym : 1) Zagajenie

przewodnicząc!/ 2) W yb ó r  przew odn iczą­

cego zebrania, 3) Sprawozdanie ustępującego 

Zarządu, 4) Sprawozdanie K om isji R ew izy j­

nej, 5) W yb o ry  nowego Zarządu, 6) Zatw ier­

dzenie planu pracy o ra * prelim inarza budiże 
tow egoi 7) W o ln e  wnioski.

W  razie braku ąuorum zebranie odbę­

dzie się w drugim  term inie w tym że dniu 

o godz. 19 w sali P I,O .

RÓŻNI
—  „W ilnianie poznajcie W ilno"' —  W

najbliższą niedzielę dnia 16-go kw ietnia hr 

wyc.eczka Zw iązku Propagandy Turystycz­

nej zw iedzi M UZEUM  T O W A R Z Y S T W A  
PR ZYJAC IÓ Ł  NAUK.

Zbiórka uczestników wycieczki o godz. 

!2 -ej przed głównym  wejściem  do Bazylik i. 

Udział w wycieczce łącznie ze wstępem do 

M UZEUM  —  20 gr

ZABAWY.
—  D O RuCZN Y K O N C E R i-B -aL  ROSYJSKI 

W W IL N IE . W  sobotę 13 kwielnia w  salo­

nach przy ul Końskiej 3 (b. Mata Salo M ie j­

ska) odbędzie się doroczny koncert-bai W i­

leńskiego T-wa Rosyjskiego przy łaskawym 

udziale pp. Janiny K ulczyckie j, Sergiusza 

Benoni, i ł  M artów w j, J. Ciesielskiego i T e o ­

doro Andrejewa Przy fortepianie p. C. 
Lhones

Początek koncertu punktualnie o godz. 21. 

Po koncercie tańce do rana. W łasny tani, 

obfity bufet. «B ilety —  w  firm ie „P u lfo t ‘\-j 

M ickiew icza 23, tel. 13-52, w .dniu zaś kon 
cerlu od godz, 20 —  w kasynie przy wejś * 

ciu

NOWUGROfclZAA
—  ZAR ZĄD ZENIE  PR ZECIW LO TNICZE . 

Ukazała się zarządzenie Zarządu Miejskiego, 
wzywająee właścicieli mieszkań do zaopa­
trzenia się w lampy naftowe, ewentualnie 

świece oraz jasiony do okien Zasłony (z pa­
pieru) można nabyć w biurze powiat. ńOPP.

—  Pielgrzym ka do fz ę s to e h o w j. Od- 

dizial Polsk iego Czerwonego K rzyża  w N o­
wogródku (ul. Beczkow icza 46) przyjm u je 
zapisy na pielgr-M mkę do Częstochowy. T e r ­

min wyjazJiu przew idu je się na 10.VI. 1939 r.

—  N ow e awanse. Z dniem 1 kwietn ia br. 

awansowani zosta li: do grupy V in i. Jó­

ze f Amon, naczelnik W ydz.ału  Iiosnumika-j 
cyjnn-Budowlanegu; do grupy VI naczel­

nik W ajs  M ikołaj, kier. B Czachowski i  M i  
Leon P ierożyńsk i; do grupy V II —  mgr 

Czaykowski W actaw , referendarz Mane-k Jó 

zef, m gr W oysław  Jan, Chorzempa Andrzej, 

Gomoliński Henryk, W ardaszko Józef, Cha- 

szkowski Stanisław, W ielenuzyc N ikodem . 

Żabiński Józef, S ienkiew .cz Narcyz, Lew oc* 

AdoBf, Sudinik Józei, Kuncewicz Stanisław; 

dc grupy VIII —  Gierycz Zdzisław , Dołżyń- 

ski Stanisław, Straszyński Aleksy, ■ Juirewi- 

czowa W anda, Stefanow icz Jan, Zarzecki 
Henryk, M aciukiew icz Czesław, M azurczyk 

M ieczysław, Tom aszewsl;i Aleksander, Kos­

tecki A leksander K ozłow sk i Edmund, Zen- 
neburg Eugeniusz- do g rupy IX  —  Droadow- 

jk i W incenty, M asojciówna Maria, Czaboć 
kow a Maria, Lubbe Em il, Różnowslki Sta- 

nisla-w, W asilew sk i W acław, Grabarz W ła ­

dysław, Kondiraaka Eugenia; do grupy X ___
Kaaperk-ewiczowa Jadwiga, Łukaszew icz Jó- 
zez, H ołubowski K azim ierz, Owczarek Zyg­

munt, Smolski Zygmunt, D owborówna Jad­

w iga; do grupy XI —  Belkin  Paweł, Potta- 

rzyck i Dawid.

W  pobliżu Elims w m iejscowości F idar w Szw ajcarii w ielka law ina spowodowała ob 

sunięcie się skały. U podnóża góry zna jdow ało się schronisko dla dzieci, które zostało 

ca łkow icie zdruzgotane obsuwającą się law iną. 15 dzieci, jak  dotychczas zdołano usta 

lić, zginęło pod gruzami. Na zd jęciu —  okoliczn i m ieszkańcy w iosek przybyli z p ierw  

#zą pomocą, aby odgrzebać o fia ry  katastrofy. W  chustach ow in ięte są trupy-dziec i wy

dobytych  spod- law iny.

11 O Z N A
—  Zgrom adzenie Banku Ludowego. W

sali guinuzjum kupieckiego ks. ka. P ija rów  

w Lidizie, odbyło się wa lce zgrom adzenie 

członków Ludowego Banku Spółdzielczego, 

przy udziale 458 cztonków. Przew oun iczył 

zgromadzeniu p M ieczysław  Górski, prezes 

Okr. T -w a Ozig. i K ółek  Rolu.

Skład rady nadzorczej banku jest obec­

nie następujący: ks. .dziekan H ipo lit Bojairu- 

niec, p,p.: Józef u ierasim ow icz, M ieczysław  

Górski, M ikoła j Grablis, Aleksander- J an i­

kowski, Marian Koss iwskL lio iesław  Najda, 

Stanisław Pianko, F iauciszek  Stępień, An to­

ni Uclito, AleKsanider W ersock i i W ik to r  W ił 
czyn s-ki. Do zarządu wonodzą pp.: Zm gniew  

M icbałowsk-, \aziuiierz W o jraed iow sk i i An 
tonu W ojcieszek.

Uchwalono przekazać lywiąc złotych  na 

FON.
—  Co będzie z k iosaiein  aa Placu C bw aly?

Od kilku m .esięcy kiosk ty ton iow y i gaze­

tow y na Placu Chwały w  L id z ie  jest zam ­

knięty. Jest to jedyny kiosk, w k tórym  po­
dróżny korzysta jący z kom unikacji autobu­

sow ej m oże się zaopatrzyć w tytoń i gazpty. 

Przyczyn i zamknięcia kiosku na stacji au­

tobusowej są podobno . ru-diności stawiane 
przez Urząd Skarbowy w Lidzie, który nie 

daje koncesji, mimo,' *żei dzierżawca kiosku 

p. Józef Skoczylas jest ochotn ik iem  wojsk 

p ilsk ich  i posiada prawo na prowadzen ie 

tego rodzaju kiosku. Uruchom ienie kiosku 

w  najw ażn ie jszym  punkcie (stacja autobu­

sowa; jest palącą koniecznością, t-o też na­

leży się spodziewać, że odpowiedni* czynniki 
załatw ią tę sprawę ber rw łok i.

—  6 M IES IĘ CY ZA Z N IE W A G Ę  XO- 

M iSJ l SC ALE N IO W E J. M ieszkaniec m i  
M lchnowce, gm. wasilisk iej Jan N ow ogród z­

ki dopuścił się podczas komasacji! wsi znie­
wagi kom isji scaleniowej. .Sprawa oparła się 

o  Sąd G rodzki w  L idzie , k tóry sUazat go na 

6 m iesięcy aresztu.

Ih R A N O W lC K A
—  W^ystawa H igieniczna. 12 bm. w  sali 

Ogniska w  Baranow iczach odbyło  się uro­

czyste otwarcie W ystaw y H ig ien icznej ZUS.
W ystaw ę zorganizowano przy poparciu, 

m iejscow ej Ubezpierzaln i Społecznej, W y ­

działu Pow iatow ego, Zarządu Miasta i in­
nych organizacji społecznych.

—  Kursy dla knpiectwa w iejsk iego  w  

Baranowiczach. Od 17.IV do 30 bm. odbędą 

się w  Baranowiczach w  lokalu szkoły H an­

d low ej P rywatne, Koedukacyjne Kursy D o­
kształcające dla wiejskich kupców clirześci- 

jn. W yk łady będą p row adzili pr-ołesorowie 

Gimn. Kupieckiego w Baranowiczach poć 
k ierow nictw em  p. d y r W ł. Cudziłło

Na kurs mogą uczęszczać nie ty lko kup­

cy k tórzy  już m ają swe sklepy, a le też

i osoby pragnące za jąć się w  przyszłości
handlem.

Dla kandydatów  zaim ejscowych  p rzew i­

dziany jest zasiłek na utrzym ania w  Bara­

nowiczach w czasie trwania kursó-Y, od  10 
dio 15 zfo-tych.

Kursv organizu je Tow . Oświaty Zawodo 

wej w Now ogródku przy ul. Kościelnej 65-

Te-atr muzvcznv „L IITM łA“

Dzis o  g. 8.30 » .

Ostatni występ 

REWII W A R SZ A W SK IE J

10S WISI w POWIETRZU
2 J. Żelichowska, J- ^u drztjew ska ,
|  K. K rukow sk i ,  R- Glerasińskl,
3 K Korwin-Pawłowski ̂ .. »  iłfrn w n T T fłT fm T fłT f b w  m ? m m

Maps d rabunkowy
na kierowa ko k ita , Cg usko" w Sw ięcim ck

Urząd Śledczy w Wilnie został 
wczoraj powiadomiony o napadzie, 
duKonanjm w Śwlęcianach na miesz 
karne pracownika PKP i kierownika 
kina kolejowego „Ognisko" w Świę- 
cianach, Edmunda Nowickiego, któ­
ry miał przy sobie 460 zł.

Wieczorem do miesikpnia p. N. 
wtargnął Fćliks Truszel, który zażą­

da] wydania pieniędzy- Ody zaś p. N. 
odmówił, napastnik zaczął go dusić. 
Odgłos walki posłyszała żona p. N. 
ł z kasjerem kina, Mikołajem Bile- 
wiczem pośpieszyła na pomoc.

Napastnik zmuszony byl do ucie­
czki. Po upływie paru godzin Tru- 
szela aresztowano. (c)

B R A S U  W SK /
—  Kurs pogotowia ratunkowego. O tw ar­

ty został w Brusławiu 3-di m iesięczny i urs 

sióstr pogotow ia  raliunk owego, na k tóry  

uczęszcza 25 niewiast. K ie iow n ik iem  kursu 
jest dr Józef Szantyir, lekarz pow iatow y.

WILEJSKA
—  M łodzież i  w ychow aw cy na FO N .

U czniow ie państwowego liceum  i gim nazjum  

w W ile jce  złoży li jako jecluorazową ofiarę 

na FON —  182 zJ i 55 gr

D yrektor, rada pedagogiczna i adm in i­

stracja zak .a-u  na ten cel zebrała 339 zł.

Kwota 521 zł 55 gr została przekazane 
poa w łaściwym  adresem

—  Kupili swemu kom.ndaniowi szablę. 

Pododdzia ł Zw  Strzeleckiego w Jackiew i­

czach, gm. Enidsław, kupił szablę swemu ko­
mendantowi, p. Józefow i Możejce.

W rjo zen ie  odbyło s ię  baTOizo uroczyście.

—  Komitei Pożyczał Obrony Przeciwlot­
niczej, W  skłs 1 pow iatow ego  ‘Kom itetu  P o ­

życzki Obrony P rzeciw lo tn iczej w  W iie jc e  

wesizli przedstaw iciele wszjsiik icb organiza
l  ry j społeczny ch.

Kom isarzem  pow iatow ym  został p. Jó­
zef Stasiun. Ilom itet, m iedzy innym i, p iie -  

wi-aział zw ołanie szeregu zebrań w  W iilejce 

i na terenie poszczególnych gmiin.

W płaty pizj^jmuje Kom unalna Kasa 

Oszczędności w W ile jce  w godzinach urzę­

dowych od  5 kwietnia do 5 maja. Ponadto 

w dniach 7, 11, 12, 13 i 14 kwiokn-ir, od  g, 17 

do 19 będzie czynna kasa w loka le  Zarządu 
M ieiskiego.

Pien iądze na teren ie pow iatu mogą być 

także wpłacane do kas Stefc.zyka w Budsła- 

wi/u, Chocieńczj-cac.h, Dnłticnowie. W iszn ie- 
wie i Zodziszkach.

a . jr.

^Z lSN IERSKA

—  Kurs w ypraw y sk --ek owczych- W

ubiegłym tygodniu w  Głębokiem  zakończony 
został m iesięczny kurs w ypraw y skórek o w ­

czych zorgan izow any prze? W iłeńsko-No 

wogródizki Instytut Rzem ieślniczy w W iln ie. 

Kurs przesłuchało 19 osób z terenu powiatu 

diziśnieńsiki-ego, z czego 15 osób otrzym ało 

świadectwa uprawniające do sam odzielnej 

w ypraw y skorek owczych. Nauka na kursie 

była bezpłatna.

—  Starosta karze. Starosta pow iatow y w 

Głebokiem ukarał w trybie  karno-adiriinistra 

cyjnym  W ładysław a Szw arczyńskiego na 

150 zł a H ipolita  i W ładysław a B aryłów  po 
50 zł grzyw ny za dokonanie potajem nego 
uboju bydła w  celu woro-wadizenia w  obrót 
mięsa nie ostęp Iowa nogo.

Dorę B im badową na 100 zł grzyw ny za 

przekroczen ie przepisów  o  przem inie zboża, 

W acław a Glińskiego na 100 zł grzyw ny i 14 

dini aresztu bezwzględnego za przewożen ie 
taksówką nadm iernej ilości pasażerów Jó­

zefa W eck iego  na 50 zł za nieostrożną jazdę 
m otocyklem  ora-z Tew ela  Kuczew ickiego na 

50 zł grzyw ny za brudne utrzym anie posesji 
koło  młyna.

Nadto 8 osób ukarano po  30 dtn: aresztu 

za bójk i i awmmtury na zabaw ie we wsi.

W OŁYŃSKA
—  Domy ludowe w  powiecie krzemie­

nieckim. W  ogólne akcji inw estycyjnej po­

wiatu krzem ienieckiego pow ażne m iejsce za j 
mują D om y Ludowe, których w  roku bie­

żącym  ma stanąć ponad 15. Dotychczas w  
różnych punktach pow iatu  zuajdiuje się 42 

pięknych i okazałych dom ów  ludow ych  w y ­
posażonych w  sale teatralne, czytelnie, świe 

Uiice i b iblioteki. Dom y te są ośrodkiem  ży-

P IĄ T E K , dnia 14 kw ietn ia 193s) r.

6,56 Pieśń. 7,00 D zit n ik. 7,15 Muzyka 
(p łyty). 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Program  
8,15 Muzyka poranna (płyty) 8,50 Czytank* 
w ie jsk ie: „N u rek " —  ^pow iadanie Goetla. 
U ,00 Audycja dila szkół. 11,25 Znakom ici 
w irtuozi w  zespołach (p łyty). 11,57 Sygnał 
czasu. 12,03 A u jyc ja  południowa. 13,00 
W iad, z miasta i p row incji, 13,05 fo r tep ia n  
dla wszystkich: ,,LisZ't“  —  audycja w opr. 
Heleny Hl-eb-Ko-szańskiej. 13,30 W yją tk i z 
operetek z udziałem polskich śpiewaków  
tp ły iy ). 15,00 Zagadki muzyczne. 15,20 Po­
radnik sport, 15,30 Muzyka obiadowa. 10 00 
Dziennik. 16,05 W iad. gospo-da-rcze. 16.20 Roz 
mowa z chorym i ks. kap. M. Rękasa. 16,35 
Tradycyjne polonezy —  audycja stowno- 
muz. 17,05 Drogi w dawnej Polsce —  pog. 
wyigł. Roman Olszewski. 17,20 M iniatury 
kwartetowe 17,45 Audycja dla wsi: 1) „Szko 
ily wyrządzone przez gza byd lęcego" — pog, 
R Mrogtzczyka; 2) Poradn ik  ro ln iczy pro w, 
K. Przegaliński; 3] Muzyka popularna (pły- 
ty }. 41 „O gródek kw iatow y prz\ zagrodzie14 
- -  pog. A. Szyrw ińskiego. 18 23 W yc ieczk i 
I sipacery —  prow. E. I tnowicz. (8.39 P-.w 
Tea tr W yobraźn i: „R ad ziw iłł w gościn ie14
wg J. I Kraszewskiego- 19,15 Kapela ludo­
wa Dzierżanowskiego. 20,35 Audycje in fo r­
macyjne. 21,00 „Ostatnia podróż m a ł.go
K azia '4 ___ opowa J. Iwaszkiew icza. 2t.20
X V II Festiyal M iędzynarodowe);o Tow . Mu- 
tytki W spółczesnej. Transm. z Filharmonia 
W arsz. 22,10 P łyta  za płytą. 22,55 Rezerwa 
program owa. 23,00 Ostatnie wiad. dz en, 
wiecz i kom. meteor. 23,05 Zakończenie.

TEATR I MUZYKA
TEATR  MIEJSKI N4  P O H U L A N C E

—  „BO G O BU RCY41 —  na przedstawieniu 
wieczornym . D ziś o goćz. 20 pow lórzen ie 
ciekaw ej sztuki Jerzego Ostrowskiego pt. 
„BO G O BU RCY41 w  reżyserii dyr. k iih u iow - 
skiego.

—  P rem iera  w  Teatrze na Pobulaneet
Jutro o godz. 20 Tea tr M ieski na Pohu lan­
ce występuje z prem ierą w ielce in teresu iącej 
kom edii w 4 aktach Stefana Donata pt. „M A  
L A  K U T Y  1 W IE L K A  P O L IT Y K A "- w  re ży ­
serii Z iem ow ita Karpińskiego.

TEA TR  M U Z Y C Z N Y  „ l U IN IA " .

—  Ostatnie przedstaw ien ie R ew ii „Eoś 
wisi w pow ietrzu "'. „P ięc io raczk i warszaw­
sk ie", które zdobyły  serca w iln ian dziś wy­
stąpią w  Tea .rze  Lutn ia po raz ostatni.

—  Jutrzejsza prem iera op. „C n otliw a  Zu­
zanna'". Jutro Teatr Lu min występuje z ogól 
nie łubianą oper Iką „C n otliw a  Zuzanna-' 
I. Gilberta. I-

—  Recital W  M alctiżyńskicgo w  „L u tn i" .
Zapow iedź recitalu jednego z najsłynn iej­
szych pian istów  polskich W . Maicużyńskiego 
wzbudiziia powszechne za in teresowanie świa- 
la m uzycznego. A r ! sta grać będzie Chopi­
na, poza tym  prog iam  obejm u je: Bach-Bu- 
soni, Beethovem, L.szta. Dochód z koncertu 
jest przeznaczony na obozy harcerskie. Uczą 
ca sie m łodzież korzysta ze specjalnych ulg 
bill eto tvych.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Plerwsiorzcdn T — Ceny p r z y s t ę p n e  

Telefony w p o k o ja c h .  W in d a  o s o d o w b

Hieira tui więcej 
szareęo naioiu na wlusach

dzięki nie-alkalicznemu myciu i Jest to og­

rom ny postęp, atóry do dziedziny p ielęgnacji 
w łosow  wnusi nie-alkaliczny, pozbaw iony 

m ydła i wapna „B ez M ydia“  Szampon Czar­

na gtówrka. M iliony kobiet przeaonały się
0 tym  i po każdym  umyciu Szamponem „B ez 

M ydła1 cieszą się, że w-łosy ich nabiały p ięk­

nego połysku. P o za 'tym  fryzura jest L  wal­

iza, w łosy się lepiej układają, są zdrowe

1 elastyczne.

Zakłady S flioznf
ZNICZ4

WhnOj di: kupla 4, tel. s-40
D zie ła  k fią żk ow r dru­
ki. k ,ii żki dla urzędów 
pań itw ow ych , samorzą­
dowych. zak ładów  nau­
kowych. B ilety w izy to ­
we, prospekty, zapro­
szenia. afisze i w szel­
k iego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

cia kulturalnego i ośw iatow ego wsi, oraz 
prac wszystkich ^rgan izacyj działających  na 

danym terenie. fW .  K.J.

—  N ow e szkoły na terenie po w. k rze ­
m ienieckiego. Już w najbliiższym czasie w 

16 wioskach powiaru krzem ienieckiego ro z­

poczną silę prace budow lane p rzy  budynkach 

szaolnych. Są to o rzew aż -> w ioski w  któ­
rych dotychczas nie było budynków szkol­
nych, a nauczycielstwo wraz z dziatwą mu 

siało przenosić się z m iejsca na m iejsce do 
chw ilow o w ynajm owanych  lokali. Ludność 

odnosi się do tych prac z w ielk im  zapałem 
ofi/rowmjąc bardzo chętnie nie ty lko  swą 

bezpłatną pracę ale równocześnie opodal 

kow u je  się dość wysoko (10 zi od ha).

(W . K.).
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Polska Młodzież AKademicka Uniwersytetu Stefana Barorego
u r z ą d z a

CZARNA KAWĘ
która się o d b ą d ź .e dnia 15 kwietnia 1939 roku

w Saonaih Kasyna Garnizonowego
pod protektoratem  

J . M agnificencji Rektora (J.S.B. ks. dr. prof. A leksan d ra  W óycickiego  
oraz gen. brygady R udolfa  Dreszera

Całkowity dochód przeinaczony na ściyacz morski , Akademik" 
Przedsprzedaż bi etów ocmywa się w cuKlerni K. Sztralla (Czerwony) od g. 19 do 21 
Początek o godzinie 22 St.oje wieczorowe
Ceny biletów 5 złotych Akademickie 3 zł.

Z a c h w y t .  R e w e l a t v J n y M m p o U k l

DR. MUREK
w-g powieści T DOŁĘGI-MOSTOWlCZA 

B ronn iew rz, Hura H ty, Stępowski i inni

H E L I O S Atrakcja Ekranów Światowych

r a m  B E M i l K S R
filmie wielkich wrażeń „SKRADZIONE ŻYCIE".

Nadprogram: „Niedokończona sym fonia”  I aktualności.

Reprezentacyjne kino
U lu b ien ica  m ilionów  K U t e k  HU

Deanne D u rb in
* n" »  PANNY NA WYDANIU
Bilety honorowe i wszelkie ulgi nieważne, do d.iia 17 kwietnia

Maii w a b s  i D z iś  c e n y  p o p u la rn e

a M jg m  śb )a  i *6
Chrześcijańskie kino Gigantyczne arcydzieło prod. polskie) wg sl. pow- K. Nordena

światowid f n rodzice rozwodzą się
W  rolach głównych: Gorczyńska. Andrzejewska, Junosza-Słępowsklj Brodniewicz I in.

Początki seansów o godz. 4-e|, w święta o gocz, 1-ej______________________

K I N O  
Rodziny Kołejowej

Program Świąteczny. —  Jeanetto Mac Donald I Ailan Jones 
w wleiKim filmie Śpiewno-muzycznym p. c

znicz „Motyl hiszpański"
Wlwulskiego 2 Początek seansć r o godz. 4 ej, w niedziele i święta o gooz. 2-ej

t Program Świąteczny. Wielki film polski wg powieSci Tadeusza

******1 =5- Profesor Wilczur
W roli tytułowej: Kaz. Junosza-Stąpowski, Barszczewska, Zacharewicz, Węgrzyn i inni 

Nrfpropram i UROZM AICONE DODATKI. Pocz. seans, o A-ej, w nledz. I św. o l  ej.

Jeśli szukasz preęy
  A

Gdy chce*t zmienić mieszkanie
" *  . - ; a
Gdy potrzebna ei k u c h a r k a

, ‘ ' ę u
Gdy masz 1 cod <30 sprzedania

1
Gdy zgubisz coś w.»rto6cipwego

- 1 11,11'■ "  ~ ' ̂
Gdy otwierasz nową firmą lub filię

DAJ OGŁOSZENIE
0 0  NASZEGO W YDAW NICTW A
is esitgniasz natychmiast jio io u n y  skutek

Z pcbytu m ir.lfira Ciana w  Albanii
Sensacyjna 

zmiana 
w Pudrach  

do Twarzy
 m----------

Precz z oicuaiDralDym

m\ P 0 9 E R  n iEW ID O CZtiY  l i i  S K 8 R Z L  
mm ffATURALn ; P i t K l i "

Eleganckie Francuzki lansują nową modą. 
Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
brzoskwiniową cerą bez śladu połysku 
przez cały dzleń-

Ministeir Ciam-o w otoczeniu oficerów włos ki cii wśród witającej go ludecści.

Motocykle setki, Rowery, 
Maszyny co pisa ma F. K.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrum entów  muzycz­
nych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik,m aszyny do szycia

cĥ ześjjJńska S. GIERASIM0#1CZ
Baranowicza, ut. hickiew iczj 5

Jiełaa zbozowo-towarowa 
i limarska w Wilnie

z dnia 13 Kwietnia 1939 r.

Ceny za owal standartowy lub Średniej 
akoSci za 10G kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za luOO kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 

normalna taryfa przewozowa.

Żyto f standart 15.—  15.50
U . 14.50 1 5 .-

Pszenlca jara jednolita 1 st. 20.Z5 20.75
„ zbierana U .  19.50 20.

Jęczmień I standart — —

Owies

Gryka

U
Ul

1
U
I

II
Mąka żytnia wyciąg.

.  i H

0— 30% 

0— 55% 
0 -9 5 %  

0— M %  
0— 65% 

50— 60% 
fcO -65%  
65— 70%

, .  „ razowa
Mąka pszen. ga t i

.  .  .  I - *

. . .  U 

.  .  .  II

.  .  .  HI

.  „ pastewna
Mąka ziemniacz. , Superior"

„ .P rim a*
Otręby żytnie przem. stand.

.  prz .... Sred. pizem, st. 
Wyka
Lubin niebieski 
Siemię lniane bez worku

Len niestanderyzowany: 
Len trzepany Horo Izlej 

.  ,  Wołożyn
Traby

. .  Miory
Len czeseny Horodziej 
Kądziel horodzlcjska

.  grodzieńska
Targanie', moczony 

.  Wo-ozy ■

17.75 
17 25 

16 —
14.25
21.50 

21 -  
30.—
26.50 
iC.50 

3 9 . -  

38.-— 
30.—
24.25 

19 —  

1 5 .-

18. -
1/.75
16.50
15.25 
2 i  -

21.50
30.50 
27 —  
2 1 .- ,  
40 —  

38 7?
30.50
25.25 

20.—
15.50

U.50
13.—
19.75
10.75 
5 4 .-

2C00. — 
1630.—

1320.—  

2240.—  
1640,—  

1440.—  
76J.—  
920.—

12.50 

13 50 
20.75 
11.25 

5 4 .-

2040.—
1720.—

1360.—
2280.—
1680. — 
148J.—  
ŁOO.— 
960.—

Ogłoszenie
Niintejszyn W yd z ia ł P ow ia tow y  w  Swię- 

cianarfi ogłasza kcmlkums na stanowisko rze­
czoznaw cy technicznego dla m. Swięcian, 
N.-Swięoian i Pcdlhrodztia na następujących 
wairuiniKaah: opiróicz pracy zw iązanej z ro z­
budową 3 miast obow iązyw ać będizie rze ­
czoznaw cy technicznego sporządzanie p io- 
jo litow  i k ierow nictw o budowy budynków 
sam orządowych w 14 gmuinaati. S iedziba w 
m. Swięoianaoii, wynagroOlzenic —  250 zł 
mtesięcSKe, zw ro t faikityaznych kosztow po- 
diróiży i d iet wg VIII gruipy uposażenia. P o ­
sada jest do t>bjęc.a natychmiast. Prywatna 
praktyka budowlana na terenie 3 miast po­
wiatu jest wzmroaMonr

Ofenty będą rozipairy nuli* do dmia 25.IV 
1030 roku.

W z nrzewodn. W yda Powiar.
Wicestairosta 

(— ) Eugeniusz Polakowski.

Tajemnica polega na nowym sposobie fabry 
kacjl, dzięki któi mu najcieńszy puder trzy­
krotnie przesiewany p r " z  jedwe bne sita. jest 
zmieszany z Podwójną Pianką Kremową. Ten 
najnowszy system—wynik długoletnich dociekań 
francuskich chemików— został obecnie opaten­
towany przez fpmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze Kres połyskowi nosa I 
tłusioścl skory. Nadaje niezwykle piękną cerę, 
która pozosiaje absolutnie matowa przez 6 
godzin. Ant wiatr, ani deszcz lub poceniu 
się nie spowodują już połysku Pani skóiy O 
Ile używa Pani Pudru Tokalon „matującego", 
spreparowanego według oryginalnego francus­
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani Świeżość i piękno 
piatKów różanych I spotęguje w dwójnasób Jej 
urodę. Żądaj Pudru Tokalon -istnieje w 10-clu 
prześlicznych odcieniach. Z? 1,40 - -z ł .  2,50.

Handel I Przemysł
Moilue PŁASZCZE , SUKNIE , kurzowce, 

peleryny, bluzki, spódniczki, szlafroki, pijŁ- 
my Y\ IOW ICK1 W ilno, W ielka 30. Nuv.o- 
ic i sezonowe.

m6R U2U C A
P Ł U C

P r z e t a r g
„PKO ogiasuj ni/nieysizyim przetarg na ro­

boty illuis^rsikie w  gtóafihu Oddziału PKO 
w Witiniw po-zy ut. A. Mickiewicza 16.

Oferty do przetargu należy składać w 
Oddlzjate PKO w  W im ie w  terminie do dml* 
24.IV br, io  godzimy 10.

Forimiulairzc przetasgowe są do nnL/cia 
od dla™ 16.lV br. w  Ooaiziale PKO w  Willa te 
w godzinach uimędowych1'.

J!iwjeszcz?rb*a
Sąd Okręgowy w  W iln ie I WydizW  ob- 

wieszczią, że jM).sta nowi^nieai. z dinie 7 hi- 
tego 1939 r. postępowai^e upadłościowe Fir- 
mj „Seal —  fabryka wyprawiania i rarbo- 
wania futer —  Spotka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w W iln ie1' zostało uikoń- 
ozome.

(Syignatuira akt U. 12/35),
Sekretarz 

Pr. Kwla.k',>wska

jest nieubtagana i corocznie, me robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiai Przy zwalczaniu CD O rób płuc­
nych. bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu I Ł p. stosują p. p. Lekarza

(Balsam Trikolan — Ag«jrf
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo 

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

L E K A R Z E
H W R I W » m n w , „ „ r n i i n  m n » m w

UK MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c ż « ! n l ( O w a
ordynator szpitala Saw.cz.

Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 
uL Jagiellońską 10 u . 0, ieL 18-56. 

Przyjmuje od 5 do 7 wlecz.

A K U S Z E R K I
Hm m TfTTTmYTTTfTtyf>ł?TMUTTT?TfUf

f  a r i a  L a K n e r o w a
przyjmuje od goda. u razu do gooz. 7 wiec* 
— ul. Jazuoa Jasińskiego 1 a— * róg ul. 

3-gi Maja obok Sądu.

Kupno i iprzfedai
Wrr*TłTłyTTTTTTrVT>T

M tlicL iA jĄ  się magle w dobrym sianie 
nieorogo. Oglądać można. ul. Żwirowa Gó­
ra 15.

Samochód kmreljka D.K.W  model 38 r. 
w b. dobrym stanie do sprzedania —  W ileń­
ska 10. skład broni, tel. 22-92.

LUJ

A C A
-. n . ł łw r m ł łm r

JBONA do dzaecż z językiem fraucusktu  
i szyciem przyjmie posadę ud 15 kwietnia 
zuh 1 maja. Adres: ui. llosaczkowa 3 m. 8.

ELEKTROM ECHANIK  koncesjonowany 
Fabiszewski Tadeusz, ul. Zarzecze 10(11, 
Urządzenia: instalacyj elekt ycznych, oświe 
tlenia, siły, dzwonków, naprawy motorów 
i aparatów. Prace wykonuje z fachową do ­
kładnością, ceny niskie.

K R AW CO W A poszukuje pracy w pracow  
ni lub na dom, ul. Meczetowa 2— 3.

SIOSTRA-pielęgniarka (b stiunetnfika me­
dycyny). Zastrzyki, bańki, masa*., pijawki, 
kateteryzacja. Wilno, ulica Portowa 6 m. 1 
wejście frontowe daugie piętro —  Kreniowr.

Sprzedaje silę kawiarnia z całkowitym  
urządizetniem, puuikt bardzo dobry. Adires w  
Adan. „K. W .“ .

Sprzedam słs'ep snożywczy zaraz —  To­
masza Zana 5-

FORTEPIAN mały, firmy „Ouderichs" w 
b. dobrym stanie sprzedam okazyjnie nie­
drogo, , Krakowska 37.

R Ó Ż N E
IAA

W  dniu 6 bm. na u/Licy MLokiewieza 
zigu/biono t>kuilaxy w  ozamyon futerale. Łas­
kawego znala«zoę prosi się o odniesienie d*o 
Adlminiaitraoji „K . W .“  —  za wynajgnodze- 
niiem.

I KidO Teatr „ P A N "
w  Baranowiczach

Dziś wielki film miloScl I poświęcenia 
Lulsa rialner w nowe] znaK. kreacji

Ż O M A  L P i F ł

Kinu „ A P O L L O "
w  Baranowiczach

Oziś wieikl podwójny program  
1) Największy romantyczny film mu­
zyczny z królem śpiew. Nelson Eddy

2) Dramat 
wschodni T f  i j a r u r r

m TTTTTTfTTm TTYrrnm TTf TTTTf

rtEOAKTO-2Y D ZIA ŁÓ W , W ładysław  Abram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z 

specjalnego wysłannika*; W itold  Kiszkls —  wlad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe i telef. 
Józef MaSllński —  recenzje teatralne; Anatol UTlkurito —  teiieton literacki humor, sprawy kultural

Józef Święcicki —  ar

m, Lidy; Zb-gn iew  Cieślik —  kronika zamiejscowa; W łodzim ierz H ołubow icz •— sprawozdania sądowe i reportaż 
); I^ugenła M aslejewskt.-Kobyllńskr —- dział p t. ,Z e  świata kobiecego*; Kazim ierz Łęczycki —  przegląd prasy, 
ne; ja io s ła v  Nieciecki —  sport; Helena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz Sw lan łew lcz —  kronik* wlleńsKa; 
tykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA  

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1. Wilno i 

C e n t r a l a  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godi. 9.30— 15.30 

Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

O ddzia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow icza  

Ułańska 11; Łuck Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa s Nieśwież Kłeck, Słonim, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka G łębo­

kie, Grodno Pińsk, Wołkowysk, ByzcSć n/B.

C E N A  PRENUM ERATY  

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., i  odbiorem w  admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 

pocztowego ani agencji xi. 2.50 

m m & sm s& ssasM M a ism H rm e*

CENY O G ŁO SZEŃ ; Zn wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekścłt 60 gr., za tekstem 
30 gr, diobne 10 gr z wyraz, Naimniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy  
tłustym drukiem liczymv podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny iest tylko od idmlnistracji. Kłonica 
redakc. i komunikaty 6u gr za • ,. .s: jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowi tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, ra tekstem lu-iam iwy 
Za ireść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
so b l. prawo zmiany termim. druku ogłoszeń 1 nte przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w goaz. 9.3C —  16.30 i 17— 20.

Wydtwpictwo .Kurjer Wileński* Sp, z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiegc 4, teL 3-40 tfoc« a b. Ko«.rcw,ki*gc wtiadsk* u


